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233 dzień roku. Słońce wzejdzie o 5.51, zajdzie 
o 16.54. Dzień będzie krótszy od najdłuższego dnia 
w roku o 5 godzin i 50 minut. Do końca roku pozo- 
staiy 82 dni. Rocznica urodzin Giuseppe Verdiego, 
włoskiego kompozytora operowego.

Drodzy Czytelnicy!
Serdecznie dziękujem y za życzliwość z jaką  spo tkały  się dwa 

pier w.-ze num ery naszego dziennika. O debraliśm y wiele telefo­
nów z dow odam i sym patii, a także krytycznym i uw agam i. Ce­
nimy sobie w szystkie P aństw a sugestie.

W ielu C zytelników  sygnalizow ało nam  kłopoty z kupnem  
..G azety”. 1 tak  na przykład  w poniedziałek w Głogowie, do 
godz. 10 nie było w kioskach gazety. C zytelnikow i ze Św iebodzi­
na sprzedano w czoraj o godz. 8 rano  egzem plarz... poniedziałko­
wy. W Jordanow ie z kolei,, o te j porze naszej gazety jeszcze nie 
było. Podobne sygnały do tarły  do nas z innych m iejscowości.

M amy nadzieję, że to  tylko drobny fa ls ta rt. W ierzym y, że aa 
zeta, będąca owocem zbiorowego w ysiłku drukarzy  i dzienn ika­
rzy, trafiać  będzie na czas do rą k  naszych C zytelników .
Dach przeciekał...

W czoraj inform ow aliśm y o incydencie jak i m iał m iejsce pod 
czas meczu I ligi koszykarzy pomiędzy Z astałem  Z ielona Góra 
a V ictorią Sosnowiec. Sędzia Zbigniew  Sołtysiak  z Poznania 
w 30 m inucie p rzerw ał spo tkanie  i chciał Wyprosić publiczność 
z drzonkow skiej hali. Pow odem  m iało być rzekom e oplucie 
a rb itra  przez kibiców siedzących w  sektorze za koszem. O ka­
zało się. że przyczyna by ła  zgoła inna, W podupadającym  drzon- 
kow skim  ośrodku przeciekają  dachy. A że padał w tym  czasie 
deszcz... ICS Z astał w ysłał stosow ne w yjaśnienie do Polskiego 
Zw iązku Koszykówki.

(MW)
Zmiana w „O drze”

W czoraj, w drugim  co do w ielkości now osolskim  zakładzie. 
Fabryce Nici „O dra '’ członkowie zakładow ej K omisji NSZZ 
„Solidarność ’ w yrazili voturn nieufności, wobec dotychczasow e­
go przew odniczącego. K azim ierza W ojciechowskiego.

Nowym szefem „Solidarności” w „O drze” został Jarosław  Sa 
u icki.

Powiedzieli...
(EJ)

Lech W ałęsa: gdybym  był na m iejscu M azowieckiego nie s ta r ­
tow ałbym ; bo jakoś głupio to w ygląda. Je s t to jednak  mój oso­
bisty, em ocjonalny p unk t w idzenia jako przew odniczącego soii 
darności, k tó ry  go przecież na jego stanow isko delegow ał. S ta ­
rzy w ypracow ani ak torzy  poszli p raw ie  wszyscy do tea tru  Ma­
zowieckiego. Ja  postaw iłem  na now ych ludzi, chcę w szystkim  
dać szansę.
Zofia K uratow ska: S taw iam  na Tadeusza M azowieckiego, k tó ry  
rep rezen tu je  program  rozpoczętych reform . Są one dla w ielu 
ludzi bardzo uciążliw e, ale Polacy po trzebują stabilizacji, jaką 
gw aran tu je  p rogram  rządow y.
Min. A rtu r Baiasz: Nowe rozw iązania w p rzy jętym  przez Radę 
M inistrów  projekcie ustaw y o ubezpieczeniu społecznym  ro ln i­
ków dotyczą przyjęcia obow iązku p rzekazyw ania gospodarstw a 
w m om encie nabyw an ia  p raw a do em ery tu ry . Po osiągnięciu 
w ieku em ery talnego  ro ln ik  będzie mógł gospodarow ać nadal i 
pobierać em ery tu rę  pochodzącą ze składek.
Przew odniczący Rady G łów nej Zw iązku Zawodowego M aszy­
nistów  PK P  Ja n  Z aborow ski: U przedziliśm y dyrekcję  generalną 
PK P o zam iarze przeprow adzenia s tra jk u  na całej sieci k ra jo ­
wej po 15 października. Nie oznacza to jednak, ,że ustalona zo­
stała jakaś konk re tna  da ta  te j akcji Nasz zw iązek nadal czeka 
na eest dobrej woli ze strony  k ierow nic tw a kolei, czyli kon ty ­
nuow anie rozmów o spornych kw estiach  płacow ych. Ze swej 
strony, mogę zapew nić społeczeństwo, że nie zam ierzam y zakłó­
cić p rzejazdów  w okresie św ięta zm arłych. (PAP)

,,997”________________________________
Na teren ie  w ojew ództw a zielonogórskiego odnotow ano wczo­

ra j dw a pożary lasów.
W Nowej Soli zderzyły się dw ie ciężarów ki (s tar i liaz). L ek ­

ko rann i zostali k ierow ca i pasażer liaza.
W Zielonej Górze zanotow ano trzy  kradzieże z w łam aniem .
Podczas w czorajszej em isji film u .,D ynastia” do n iektórych 

służb nie m ożna się było dodzwonić.
___________________ ._____________ . (JK)

POGODA
Dziś...

Zachm urzanie um iarkow ane 1 
duże, okresam i opady deszczu. 
T em peratu ra  m aksym alna od 15 
do 17 stopni. M inim alna od 8 do
10 stopni. W iatr słaby i um iarko­
wany, zachodni.

Jutro...
N adal ciepło!

W poniedziałek, 8 bm. około 
osiem nastej m ieszkanka wieżowca 
przy al. W ojska Polskiego 80 w 
Zielonej Górze znalazła na scho­
dach dziecko. D ziesięcioletni Prze 
m ek — jak  się później okazało, 
sześć dni tem u uciekł z Domu > 
Dzi<et«ka w  Św iebodzinie i teraz 
spal podrapany , b rudny  i głodny.

Po um yciu go i nakarm ien iu , 
pani ta  — z zawodu nauczycielka
— usiłow ała skontaktow ać się te ­
lefonicznie z placów ką w Sw iebo 
dżinie. N iestety, jej dy rek to r n a j­
pierw  nie w yraził zgody na roz­

m owę na koszt odbiorcy (tzw. 
„R -kę”), a następn ie  w ydaw ał iię 
być mało zain teresow any losem 
,,s w o j e  g o” dziecka, mówiąc 
m.in. „On ciągle ucieka. pro-:zę 
p an i”. Z ignorow ał też prośbę o te ­
lefon, choć jego num er otrzym ał.

Dziecko tym czasem  spało. Zna- 
lazczyni m alca postanow iła skon 
tak tow ać się z policją. O ficer dy ­
żurny zgłoszenie p rzy ją ł i w spól­
nie ustalono, że rano chłopczyka 
zabierze radiowóz. Tak też się s ta ­
ło. O siódm ej, dwóch policjantów  
tak tow nie  i łagodnie zabrało 
Przem ka.

Dowiedzieliśm y się, że jest on 
dzieckiem w rażliw ym , w ym aga­
jącym  ciepła, opieki. N auczyciel­
ka, k tó ra  go w ieczorem  znalazła i 
przenocow ała, będzie in teresow ać 
się jego przyszłością. Dobrze było­
by, aby dyrek to r św iebodzińskie- 
go Domu Dziecka zadał sobie, 
w raz z personelem  pytan ie  — d la ­
czego Przem ek ucieka? Ponadto,
o p rzypadku ucieczki (tej i in ­
nych) pow inno się chyba pow ia­
dam iać policję, a tym  razem  tego 
nie uczyniono. Do spraw y jeszcze 
wrócimy.

<.lp>

J u ż  w  p i q f e k

zyn „Nowej”
Cena 500 rłotych
12 stron ciekawej 

lektury: 
— dalszy ciqg afery al­

koholowej 
— wywiady z Martq Klu­

bowicz
i Janem Miodkiem

— felietony
— serwis sportowy
— tygodniowy program 

telewizji
— „Gazeta Towarzyska”

Kiszczak nie wierzy
W  W i S ł ą  g w

Hiasioiiia i Płatka
WARSZAWA, indagow any w czoraj przez telew izyjne „W iadom o­

ści" były szef reso rtu  sp raw  w ew nętrznych  gen. Czesław Kiszczak 
powiedział, że jes t zaskoczony aresztow aniem  gen. M irosław a M i­
lewskiego. Jednak  zarzuty postaw ione M ilew skiem u są m u znan«, 
bo w m aju  1984 r. pow ołał kom isję do ich zbadania. K iszczak uchy­
lił się od jednoznacznej odpowiedzi na py tan ie  o rezu lta ty  prac 
tej kom isji. P rzyznał jednak, że podjęta w 1885 r. decyzja o odej­
ściu gen. M ilewskiego z najw yższych w ładz party jnych  była spowo­
dow ana w łaśnie tą  sp raw ą nie zaś toczącym  się wówczas proce­
sem  o zabó jstw o .ks. Popiełuszki. Również aresztow anie gen. C ias- 
tonią i gen. P ła tka  były szef MSW przy ją ł z ogrom nym  zaskocze­

niem. Osobiście nie w ierzę — pow iedział — żeby gen. C iastoń i gen. 
P łatek  brali udział w planow aniu  uprow adzenia ks. Popiełuszki, 
a następnie  w jego zabójstw ie. NTie w ierzę rów nież, żeby gen. Clas- 
toń i gen. P ła tek  w dn iu  19 października 1984 r., k iedy  doszło do 
te j po tw ornej zbrodni k ierow ali tą  akcją . (PAP)

Czy zielonogórzanie 
ciicą festiwalu?

Przyszłość Festiw alu  Piosenki R adzieckiej (zwanego ostatnio F e­
stiw alem  P iosenki N arodów  ZSRR) dyskutow ana będzie podczas 
październ ikow ej sesji Rady M iejskiej. Zanim  rad n i podejm ą decy­
zję chcem y poznać o p in ię  C zytelników :

— Czy festiw al pow inien pozostać w Zielonej Górze; jeśli tak , to 
w jak im  kształcie?

Dcdać należy, iż likw idacja  te j im prezy w Polsce pociągnie za 
sobą najp raw dopodobniej zam knięcie festiw alu  w  W itebsku. A 
w ięc w ZSRR nie śpiew ano by po polsku.

Prosim y o listy w te j spraw ie. N ajciekaw sze opublikujem y.
ks

Podpisy popierających kandydaturę  Tadeusza M czow ierk le io  
zbiera Ruch O bywatelsk i  Akcja  Demokratyczna. C AF  W. Jabłoński

Paweł Kadfór może 
być leczony w  Polsce

Na au tostradz ie  ustaw ili się w 
odległościach około 300 do 500 me 
trów . K ażdy m a przed sobą ko­
szyki z grzybam i. N ajdroższe są 
praw dziw ki, bo w cenie 100 t y ­
sięcy i w ięcej za k o tia łk ę  P 'd -  
grzybki po 30-4U ty -:ęcy, a pozo 
stale, jak  m ów ią — kapcie —
20-30. Dużo sam ochodow z re je ­
s trac ją  niem iecką.

— No to co, kupu je  par}.:, czy 
nie?... Nie, to nie. P rzy jadą -lei 
muty, to wezm ą na  pewno, f ro  
chę tu  można zarobić. Czasami i 
200 tysięcy na dzień czasam i 
m niej. Z pracy w yrzucili,' to j.a- . 
koś trzeba żyć. Zajazd „Sarm a­
ta"  niedaleko,, na piw ko można 
wyskoczyć. „Żywiec" tu  m ają i 
„O kocim ”. Niemcy też często za­
g lądają  do „S arm aty ' ..,

Ile? No dają  czasam i i 30 m a­
rek  za koszyk, ale ty lko  za p raw  
dziwki. Dużo ludzi sprzedaje, więc

duża konkurencja . T am ten  z pra 
wej strony  już ze cztery godziny 
tu siedzi. Ale czasem i po paru  
m inutach można sprzedać... Je- 
clzie! Ale m aszyna! Skąd oni m a­
ją takie sam ochody!? Ten s1 ̂  na 
pew no zatrzym a.

— Fynfundcw ancig... Drogo mu, 
Hansowi, widzi pani? A przecież 
szm alu mu nie b ra t  u je. Dobra, 
niech będzie cwancig. ale ani fe 
n:ga m niej. Gut?...

I tak  się u nas r o b i  interes. Już 
od paru  ładnych lat. T eraz się 
trochę popraw iło, bo policja nie 
ściga i nie trzeba uciekać po la 
sach... A dzieciaki ile po trafią  za 
robić? Nigdzie indziej nie m aja  ta 
kiej możliwości. Niemiec to N ie­
miec, ale płaci. Ja tam  do nich 
nic nie m am . ale po cośmy się tak 
w te j w ojnie szarpali?

A lina Suw orow -P iotrow ska

Każda m atka  ma praw o 1 obo 
w iązek walczyć o zdrow ie sw oje 
go dziecka. K ażda organizacja  ma 
praw o  popierać in icjatyw y, k tóre  
je j zdaniem  są tego godne. R edak­
cja  ma jednak  wobec czytelników  
obow iązek p rzed s .iw ić  argum en 
ty nie tylko „za”, ale i — gdy ta ­
kie są — argum enty  „przeciw ”. 
..Gazeta L ubuska” te ostatn ie  za­
taiła...

<— *  —

P anie  doktorze, jak  w ygląda 
praw da o Paw le K adlerze?

Dr med. P io tr G ajew ski, ordy­
nator oddziału chirurg ii dziecię­
cej Szp ita la  W ojewódzkiego w 
Gorzowie:

— Po rozpoczęciu akcji przez 
„Gazetę L ubuską” — chyba był 
to  jej trzeci dzień — zadzw oniłem  
do k ierow nika  oddziału „GL” w 
Gorzowie z prośbą o inform ację 
Z adeklarow ałem  jednocześnie, że 
jeżeli byłbym  w stan ie  czymkol 
wiek pomóc — to służę Dwa dni 
później złożyłem w izytę szefowi 
tego oddziału i poprosiłem  o ob­
jaśnienie. na podstaw ie jakich 
faktów  .i dokum entów  lekarskich  
cała akcja została rozpoczęta. 
P rzedstaw iono mi jako jedyny do 
kum ent kserokopię k a rty  in for­
m acyjnej z C entrum  Zdrow ia 
Dziecka, z oddziału gastroen tero-

logii, a więc jak  gdyby z oddziału 
chorób w ew nętrznych. chorób 
przew odu pokarm ow ego dzieci, 
podpisane z upow ażnienia k iero­
w nika — prof. Jerzego Sochy 
przez inną. osobę. Jedyne zdanie
— osta tn ie  brzm i: „Można by roz 
w ażyć celowość protezow ania prze 
łyku, a le zabiegu tego u dzieci w 
Polsce nie w ykonuje się '1. Jak  wi 
dać z te j k a rty  in fo rm acy jnej jest 
to try b  w arunkow y: ,można by 
rozw ażyć”. Równie dobrze można 
by rozważyć cały szereg innych 
sposobów leczenia tego stanu cho 
robowego. Z tejże karty  in fo rm a­
cy jnej w ynika jednoznacznie, iż 
hasło pod którym  prow adzona jest 
cala akcja  „R atujm y życie dziec­
ka” jest niepraw dziw e, albow iem  
me ma - t u  stanu  bezpośredniego 
zagrożenia życia z przyczyn chi­
rurgicznych. Je s t n iew ątpliw ie 
ciężki stan  chorobow y w postaci 
pow ikłań’ w yw ołanych leczeniem 
choroby podstaw ow ej, jaką  jest 
b iałaczka i w. te j sy tuacji należa­
łoby. się w ogóle zastanow ić co do 
celowości natychm iastow ego dzia 
łania chirurgicznego. Dziecko to 
dzisiaj — zastrzegam  się, że w y­
nika to z k a rty  in fo rm acy jnej — 

. jest odżyw iane przez przetokę 
żołądkow ą: bezpośrednio przez

(Ciąg dalszy na str. S)
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W YD ARZENIA
Zwiqzek Radziecki bankrutem?

Po ra z  p ierw szy  w  sw ej historii Zw iązek R adziecki nie jest 
w * tan ie  spłacić zaciągniętych za gran icą k redytów  1 znajdu je  
się w  sy tuacji b ank ru ta . Zachodnie banki nie zam ierzają  daw ać
dodatkow ych k redy tów  n a  zakup  żywności i innych tow arów  za 
granicą, m im o że ZSRR ubiega się o nie. 12,5 z 20 m ld w pływ ów  
w alutow ych, jak ich  spodziew a się ZSRR w tym  roku, trzeba 
będzie przeznaczyć na  sp łatę  długoterm inow ego długu zaciąg­
niętego za granicą.

Brak rezultatów w rozmowach Polska -  RFN

Rada M inistrów  zapoznała lię  z przygotow aną przez C entralny  
Urząd P lanow ania inform acją  nt. gospodarczych konsekw encji 
zjednoczenia Niemiec. Zakończone we w to rek  rozm ow y gospo­
darcza Po lsk i i RFN  n ie  doprow adziły  do przyjęcia naszego po­
stu la tu  uznan ia  s tra t gospodarki polskiej n ę  sku tek  zjednoczenia 
Niemiec. P o stu la t ten  n ie  został jednak  jednoznacznie odrzucony.

Liderzy w notowaniach

N ajnow szy sondaż CBOS w ykazał, że 17,8 proc. ankietow anych 
chciałoby w idzieć na  stanow isku  prezydenta W ałęsę, a 15,8 proc. 
M azowieckiego.

Kandydat PSN

Polska W spólnota N arodow a — Polskie S tronnictw o N arodow e 
w ysunęło  wła.snego kandyda ta  na  prezydenta . Je s t n im 'p rzew od­
niczący tego ugrupow ania Bolesław Tejkow skl.

E. tętowska podziękowała...

W iadom o już, że prof. Ew a Łętow ska, gorąco popierana przez 
środow isko i organizacje kobiece, nie zdecydow ała się kandy^ 
dować na  prezydenta.

,-Nie przyjmę urzędu od Jaruzelskiego”

K andydujący  n a  p rezydenta  przew odniczący „Solidarności 
W alczącej” i P a rtii W olności K ornel M oraw ieckl ogłosił swój 
p rogram  wyborczy, w  k tó rym  zapew nił, że w  razie  w ybran ia  
n a  p rezydenta  zerw ie z ciągłością PRL. Nie przy jm ie urzędu 
z r ą k  gen. Jaruzelsk iego  oraz odmówi sp ła ty  długów  zaciągnię­
tych przez kom unistyczne n ielegalne państw o.

Czwarta pielgrzymka Ojca św.

Prym as Polski pow ołał w  W arszaw ie koście lny  kom itet p rzy­
go to w an ia 'czw arte j p ie lg rzym ki• O jca św . Ja n a  P aw ia..

Strajk buraczany?

Nie przyniosły rezu lta tów  negocjacje' w  spraw ie cen skupu 
buraków . N adal blokow anych jest przez ro ln ików  k ilka cu­
krow ni. N a dziś zapow iedziano we W łocław ku posiedzenie ogól­
nopolskiego kom itetu  strajkow ego rolniczej „Solidarności". M ają 
być podjęte  decyzje dotyczące form  dalszego protestu .

Rosjanie do domu?

P rem ier M azow iecki podjął decyzję pow ołania kom isji rządo­
w ej ds. w ycofyw ania w ojsk radzieckich z Polski.

Kary dla słupskich milicjantów

Na kary  od 8 do 1.5 roku  pozbaw ienia w olności skazał Sąd 
R ejonow y w  S łupsku byłych inspektorów  w ydziału k ry m in a l­
nego RUSW  odpow iedzialnych za pobicie i zgon H enryka T w ar­
dowskiego.

Polacy w II etapie Konkursu Chopinowskiego

Pięciu Polaków  znalazło się w  drugim  e tap ie  K onkursu  Cho­
pinow skiego. Z akw alifikow ano do niego 40 p ianistów . N ajw ięcej 
z Japonii 1 ZSRR.

Incydent w Brześciu
W Brześciu został pow ołany społeczny narodow y kom itet, 

k tórego  zadaniem  jest kon tro la  praw idłow ego egzekw o­
w an ia  przepisów  celnych przez  celników  radzieckich. Członko­
wie tego kom itetu  w spólnie z celn ikam i radzieckim i dokonują 
rew izji bagażu sam ochodów  i podejm ują decyzje o. ew en tua l­
nym  zezw oleniu w yw ozu tow arów  za gran icę lub ich cofnięciu 
do ZSRR. P rzedstaw iciele  kom ite tu  noszą cyw ilne ub ran ia , a 
n a  rękaw ach  — zielone opaski bez żadnych napisów . K ontrole 
są rygorystyczne w  zw iązku z czym 7 i 8 bm. doszło do incy­
dentów  na przejściu  drogow ym  w  Brześciu. N a odpraw ę ocze­
kiw ało  100 autokarów , a jej czas sięgał 50 godzin. Polscy tu ­
ryści niezadow oleni z tego zaprotestow ali, b lokując przejście 
pięciom a au tokaram i. N iezadow olenie swe okazali rów nież przoz 
w łączenie k laksonów  i w znoszenie okrzyków  ,,chcem y do do­
mu, do dzieci, chcem y jeść, chcem y konsula". Ż ądano rów nież 
udzielenia pomocy lekarsk ie j, gdyż w  k ilku  p rzypadkach  w y­
stąp iły  stany  przedzaw alow e. In terw en iow ała  radziecka m ilicja.

(PAP)

0 nieprawidłowościach 
w działalności MSW

Z astępca P ro k u ra to ra  G eneralnego prok, A leksander Herzog 
przedstaw ił 9 bm. posłom rezu lta ty  działań podjętych przez proku­
ra tu rę  po w nioskach zgłoszonych przez nadzw yczajną sejm ow ą ko­
m isję do zbadania działalności MSW. W spraw ie śm ierci Bogdana 
W łosika np. przedstaw iono spraw cy postrzelenia zarzut i p rzew i­
du je  się w  najbliższym  czasie w niesienie ak tu  oskarżenia do sądu.

5. Husajn straszy „kamieni em”
BAGDAD. Prezydent Iraku  Sad 

dam  H usajn  w ezw ał Izrael do opu 
szczenią okupow anych ziem arab  
skich. W piętnastom inutow ym  oś 
w iadczeniu radiow ym  prezydent 
Iraku  w ezw ał rów nież siły koalicji 
zachodniej, rozlokow ane w A rabii 
Saudyjsk iej do opuszczenia „świę 
tych m iejsc islam u”.

H usajn  stw ierdził rów nież, że 
Irak  dysponuje now ym  typem  po­
cisków  dalekiego zasięgu, k tó ry  mo 
że niszczyć csle oddalone o setki 
k ilom etrów . Z ostanie on użyty 
„gdy nadejdzie czas rozliczeń”. Po 
cisk nazyw a się „ a l-h ija ra”, co 
oznacza „kam ień”. Je s t to w yraź 
ne naw iązanie do palestyńskiego 
„pow stania miotaczy kam ieni".

W te j spraw ie, ze w zględu na 
przedaw nienie, n ie może p rzed ­
staw ić zarzutów  p roku ra to rom  
prow adzącym  postępow anie wcześ 
niej. Nie pełn ią oni już poza tym  
obow iązków  proku ra to rsk ich . W 
w ielu  relacjonow anych  spraw aęh  
w nioski kom isji okazały się slusz 
n e iz b y t w cześnie um orzono sp ra ­
wy, często przed w płynięciem  opi­
nii biegłych, nie b rano  pod uw agę 
w szystk ich  m ożliw ych w ersji po­
pełn ienia przestępstw a. Dwie z naj 
w cześniej zbadanych  sp raw  zo­
sta ły  um orzone z b rak u  dowo­
dów. D otyczą one pobicia K rzy­
sztofa K adziew icza i E dm unda 
P isarskiego.

Ogółem prok. Herzog przedsta 
w ił rezu lta ty  23 w szczętych pos­
tępow ań. Część 7, n ich nie z n a j­
du je  się na  liście 94 sp raw  ob ję­
tych pracam i kom isji. Z ostały one 
zgłoszone dodatkow o. Z astępca

Początek
afery
samochodowej

W szystko w skazuje na to, 
że po skandalu  ze sprow adza 
n iem  alkoholu  do Polski, na 
czym k ra jo w i „przedsiębiorcy” 
m ieli zarobić k ilka  bilionów 
złotych, szykuje się już afera  
następna, tym  razem  sam ocho 
dowa.

Jak  u jaw n ił ham bursk i tygod 
n ik  „D er Spiegel” ze 110 tysię 
cy sprzedanych, w  Polsce za­
chodnich sam ochodów, przynaj 
m niej 15 tysięcy pochodziło z 
kradzieży, głów nie w  N iem -' 
czech. K ażdego dn ia  przem yca 
się przez granicę 25-40 sam ocho 
dów, k tó re  tra fia ją  na giełdy 
w  W arszaw ie, W rocław iu, Po 
znaniu oraz w innych m ia­
stach.

K radzione sam ochody tr a n ­
spo rtu ją  do Polski przypadko­
wi tu ryści w  form ie „drobnej 
przysługi” albo  za k ilka m a­
rek  w ynagrodzenia. B ardziej 
w yrafinow any  sposób polega 
na tym , że podczas kontroli 
g ran icznej celnicy, w spółpracu 
jący  z m afią, k radną ' niem iec 
k im  tu ry sto m  o polskich naz 
w iskach dokum enty .w ozu . kto 
re  służą później jako  „podkład 
k a ” do szm uglow ania następ  
nych  sam ochodów.

„D er Spiegel” podaje też per 
sonalia szefa najw iększej pol­
skiej m afii sam ochodow ej. Ma 
być nim  36-letni N ikodem  Sko 
tarczyk, człowiek o bogatym  
życiorysie (m.in. udana uciecz 
ka  z berlińsk iego  w ięzienia 
M oabit), k tó ry  podobno zdo­
był olbrzym i m a ją tek  i posia 
da tak  rozległe w pływ y, że 
bez obaw y o swój los rezyduje 
w  gdańskim  hotelu  „M arina”.

Do Polski p rzybyw ają kolej 
ne ekipy policyjne z Niemiec, 
Danii, Szw ecji, aby-przy  współ 
p racy  polskiej policji ocenić 
rozm iary  przestępstw a, ustalić 
szm uglerakie szlaki oraz punk 
ty  docelowe i oczywiście przer 
wać ten znakom icie zo rg an za  
w any niezw ykle dochodowy 
„ in te res”.

O ddzielny problem  stanow ią 
ak tua ln i użytkow nicy k ilkuoa 
stu tysięcy skradzionych sam o 
chodów. Będą m usieli je zwró 
cić? A jeśli tak , czy dostaną 
odszkodow ania? W każdym  ra  
zie nie sposób im  udowodnić, 
że św iadom ie b ra li udział w 
przestępstw ie.

A ND RZEJ SZAFRAN

P ro k u ra to ra  G eneralnego poilifor 
m ow ał rów nież członków  ko­
m isji nadzw yczajnej o re z u lta ­
tach  śledztw , dotyczących za­
bójstw  P io tra  Bartoszcze, G rze­
gorza P rzem yka, ks. Jerzego Po­
piełuszki i ks. S tan isław a Zycha. 
I w  tych  p rzypadkach  p ro k u ra tu  
ra  w y kry ła  w iele niepraw idłow oś 
ci we w cześniej prow adzonych 
postępow aniach oraz now e oko­
liczności, n iosące w płynąć na wy 
jaśn ien ie  w szelkich okoliczności 
śm ierci tych  osób.

K om isja om ów iła dalsze b a ­
dane spraw y. W spraw ie śm ierci 
ks. S tan is ław a Palim ąk i kom isja 
stw ierdziła, że p ro k u ra tu ra  nie 
dopełn iła podstaw ow ych obow ią­
zków. O pinia Z akładu  M edycyny 
Sądow ej w płynęła 20 dni po u- 
m orzeniu spraw y, nie p rzesłucha­
no naw et lekarza pogotow ia, któ 
ry  został w ezw any po znalezie- 
n ’u ciała.

W innej spraw ie okazało się np., 
że postępow anie prow adziła jed ­
nostka nadrzędna wobec tej, w 
k tó re j nastąp iło  zdarzenie.

Na w torkow ym  posiedzeniu ko 
m isja zaopiniow ała 8 spraw  (z 
listy  94), w siedm iu p rzypadkach  
fo rm u łu jąc  w nioski do p ro k u ra ­
tu ry  o podjęcie, bądź rozpatrze­
nie możliwości podjęcia postępo­
w ania.

K om isja zakończyła badanie 
25 spraw . P racę  u tru d n ia  m ałe 
zaangażow anie części posłów. Z 
23 członków  je j p ierw otnego skla 
du p ięciu z by łe j PZ PR  w ycofa­
ło się, n a to m ias t dalszyrti 8, w 
tym  in ic ja to r pow ołania kom isji 
pos. T adeusz K ow alczyk, p ra k ­
tycznie n ie p racu je . Podczas n a j­
bliższego posiedzenia sejm u poslo 
wie, ■nie uczestniczący .w pracach 

. kom isji, proszeni będą o zadeklp 
row an ie .chęci dalszej p racy , bądź 
•rezygnację.

J e s z c z e  o w i z a c h
BONN. W iadomość, że W arsza 

w a zdecydow ała do czasu w yjaś 
n ian ia  sp raw y  w  negocjacjach  z 
Bonn, przyw rócić jednostronnie  
■ruch bezwizowy do Polski dla 
obyw ateli obszarów  p rzygran icz­
nych z byłej NRD, p rzy jęto  nad 
R enem  pozytyw nie. W' tym  akcie 
dobrej woli W arszaw y widzi się 
tam  zw iększone szanse znalezie­
nia korzystnych rozw iązań wizo­
w ych dla obu stron.

L o s y  c z ł o n k ó w  W B O M

Niektórzy nawet awansowali. . .
W naw iązaniu  do m ateria łu  publikow anego na łam ach „Czasu 

K rakow skiego” o losach członków W ojskow ej Rady O calenia N a­
rodowego, au to rk a  publikacji red. Ewa Łosińska poinform ow ała, 
że — jak  w ynika z danych udostępnionych je j przez d epartam en t 
k ad r MON' — 1/3 członków  WRON dale j pełni funkcje  publiczne, 
a naw et aw ansuje. Np. gen. Je rzy  Jarosz  m ianow any został szefem 
now ej żandarm erii w ojskow ej. Podobno Ren, Józef B ary ła  zwrócił 
się do MSZ o przedłużenie jcpo m isji am basadora w  Syrii.
Losy członków WRON są n a ­

stępujące:

GEN. W OJCIECH JA R U ZEL­
SK I — przew odniczący W RON-u, 
były M inister O brony N arodow ej 
— jest p rezydentem  Rzeczypóspo 
lite j Polskiej i naczelnym  do­
wódcą sił zbrojnych; GEN. FLO 
RIAN SIW ICK I — zgodnie z obo 
w iązującym i przepisam i, rnimo iż 
p rzesta ł pełnić funkcję  M inistra 
O brony N arodow ej przez pól ro  
ku od dnia dym isji „otrzym uje 
pensję” z U rzędu Rady M n i- 
strów ; GEN. TADEUSZ TUCZAP 
SK I — były w icem inister obrony 
narodow ej — jest prezesem  l ig i  
O brony K raju ; GEN. EUGENIUSZ 
MOLĆZYK — były  w icem inister 
obrony narodow ej — od 1983 r. 
w stan ie  spoczynku; ADM. LUD­
WIK JANCZYSZYN — wówczas 
dow ódca m ary n ark i w ojennej — 
przeszedł na em ery tu rę  w  1990 r.; 
GEN. CZESŁAW  KISZCZAK — 
by ły  szef MSW — podobnie jak  
gen. Siw icki po upływ ie 6 m iesię 
cy od czasu ustąp ien ia  ze stano­
w iska przestan ie  być urzędnikiem  
państw ow ym ; GEN. TADEUSZ 
H U PA ŁO W SK I — były m in ister 
adm in is trac ji publicznej — pełni 
furtkćję prezesa N ajw yższej Izby 
K ontroli: poniew aż Sejm  posta­
now ił dokonać zm iany rfa tym  
stanow isku  dopiero po zakończę 
n iu  śledztw a w spraw ie a fe ry  a l­
koholow ej; GEN. CZESŁAW  PIO 
TRO W SK I — były  m in ister gOT- 
nictw a i energetyk i — przeszedł 
w  stan  spoczynku , w r. 1990; 
GEN. JO ZEF BARYŁA — były  
w icem in ister obrąny narodow ej

— jest am basadorem  R P w .Syrii; 
GEN. ZYGMUNT ZIELIŃ SK I — 
dotychczasow y szef polskiej Mi­
sji W ojskowej w B erlin ie Zachód 
nim  — 1 październ ika br. przenie 
siony do rezerw y; GEN. WLODZI 
MIERZ OLIW A — zm arł w  1989 
foku, d ep a rtam en t k ad r MON nie 
potw ierdza pogłosek, iż popełnił 
sam obójstw o; GEN. HENRYK 
RAFACEW ICZ — od r. 1985 n a  
em ery tu rze; GEN. JÓ Z EF I J 2 \C  
K I — od 1 październ ika b r. od­
w ołany ze stanow iska w icem ini­
s tra  obrony narodow ej, za pól ro 
ku  p raw dopodobnie  przejdzie na 
em ery tu rę ; GEN. TADEUSZ 
K R E PSK I — zm arł dw a la ta  te ­
m u; GEN. LONGIN ŁOZOW IC- 
KI — były dow ódca w ojsk obro 
ny pow ietrznej k ra ju  i poseł na 
Sejm  — w dyspozycji M inistra 
O brony N arodow ej; GEN. M I­
CHAŁ JA N ISZEW SK I — szef ga 
b ine tu  p rezydenta  RP; GEN. JE  
RZY JA R O SZ — został m ian owa 
ny kom endantem  żandarm erii 
W ojskowej; PŁK  TADEUSZ MA 
KAREW ICZ — został w łaśnie orl 
w ołany  z funkcji a ttache  w ojsko 
wego w B ułgarii, jeszcze nie w ró 
cił do k ra ju ; PŁK  KAZIM IERZ 
GARHACIK — od dw óch la t w 
S tanić' spoczynku: PŁK  REZER­
W Y 'RO M AN  LES '— zm arł k ilka  
la t tem u; PPŁ K  JERZY  W ŁO- 
S lN SK I — jest szefem  oddziału 
w  sztabie w arszaw skiego okręgu 
w ojskow ego: PPŁ K  M IROSŁAW  
H ERM ASZEW SKI (obecnie gen. 
b rygady) — jest zastępcą ds. li­
niow ych dowódcy w ojsk lo tn i­
czych i obrony pow ietrznej.

(PAP)

Minister Skubiszewski w ZSRR

Bliżej 
do EWG

WARSZAW A. Dziś min. spraw  
zagranicznych K rzysztof Skubisze­
w ski rozpoczyna oficjalną w izytę 
w  ZSRR, w  Republice R osyjskiej 
oraz na  U krain ie i B iałorusi. T a­
ka tra sa  jest w ynik iem  polityki 
w schodniej RP, k tó ra , jak  poin­
form ow ano w MSZ, prow adzona

będzie odtąd na dw óch poziomach 
— z ZSRR oraz z poszczególnymi 
repub likam i. Min. Skubiszew skie 
m u ,tow arzyszą przedstaw iciele re 
sortów  gospodarczych oraz insty  
tu c ji zajm ujących się spraw am i 
polonijnym i.

D elegacje FolsW i kom isji EWG 
rozpoczęły we w torek  w stępne, 
n ieform alne rozm ow y w spraw ie 
uk ładu  o stow arzyszeniu. D w u­
dniow e spotkanie zapoczątkow ało 
serię konsu ltacji, k tó re  — jak  s.;ę 
oczekuje — po trw ają  do grudnia 
br. Chodzi zarów no o u łatw ien ie  
kom isji EWG sform ułow ania pro 
jek tu  m andatu  do oficjalnych ro ­
kow ań, jak też o m aksym alne 
skrócenie ich trw an ia . Z akłada 
się, że rad a  m in istrów  „dw una­
s tk i” w grudn iu  udzieli kom isji 
pełnom ocnictw  do rozpoczęcia 
oficjalnych negocjacji.

Po masakrze w Jerozolimie
Policja  izraelska aresz tow ała  we w to rek  o św icie zastępcę w ie l­

kiego m uftiego Jerozolim y, szejka M oham m eda el D żam ala, je d ­
nego z duchow ych przyw ódców  m uzułm ańskiej w spólnoty w  trz e ­
cim co do znaczenia św iętym  m iejscu islam u. Równocześnie po in ­
form ow ano o skonfiskow aniu  przez policję kluczy do obu m eczetów 
znajdu jących  się przy esplanadzie, na k tó re j doszło do m asak ry  P a ­
lestyńczyków .

Panu
M A CIEJOW I 

SIECIECHOW ICZOW I 
w yrazy serdecznego w spółczu­
cia z pow odu śm ierci OJCA 
składa

wojew oda zielonogórski 
ze w spółpracow nikam i

We w torek  rano  w  pobliżu obu 
m eczetów  znów doszło do gw ałto ­
w nych s ta rć  m iędzy w ojskiem  i 
policją a se tkam i Palestyńczyków  
chcących dostać się do zam knię­
tych św iątyń , W m ieście u trzy ­
m uje się. bardzo nap ię ta  atm osfe­
ra. W obrębie starego m iasta  do­
szło jeszcze do dwóch s ta rć  poli­
cji z dem onstran tam i, w  czasie 
k tó rych  użyto 'gazów  łzaw iących. 
N apięcie u trzym uje się też na  o- 
kupow anym  zachodnim  brzegu 
Jo rd an u  i w  S trefie  Gazy, gdzie 
obow iązuje godzina policyjna, a 
siły bezpieczeństw a Izrae la  posta- 
w ionb w s tan  najw yższego pogo­
tow ia bojow ego. We w to rek  w  
w ielu w siach  i w  obozach pa le ­
styńsk ich  dochodziło do u tarczek

m iędzy dem onstran tam i obrzuca­
jącym i kam ien iam i policję i w o j­
sko. Rozpoczęły się też k o n trd e ­
m onstrac je  zorganizow ane przez 
zw olenników  rasistow skiego ug ru ­
pow ania żydow skiego rab ina  M ei- 
ra  K ahany.

Zjednoczone dow ództw o pale­
styńsk ie j in tifady  opublikow ało 
apel w zyw ający ludność arabską  
do tygodniow ego s tra jk u  p ro tes ta ­
cyjnego przeciw ko m asakrze w 
Jerozolim ie, do niepodporządko- 
w yw ania się rozkazom  arm ii i n ie ­
p rzestrzegan ia  godziny policyjnej, 
a także do zab ijan ia  w szystkich 
żołnierzy i po licjantów  izraelskich 
w odw et za poniedziałkow ą m a­
sakrę  Palestyńczyków .

Zielonogórska Gorzowska Głogowska
RED A GU JE KOLEGIU M : R edak to r naczelny: A ndrzej Buck. Z astępcy re ­

d ak to ra  naczelnego: A ndrzej C udak, K onrad  S tanglew icz i M ieczysław  W ięc- 
kowicz. S ek re ta rze  redakcji: Jo lan ta  Sadow ska i A ndrzej G ajda. R edakcje: 
Zielona G óra, Boh. W este rp la tte  30, tel. cen tra li: 715-40 i 59-27; telejc 0433585, 
red. nocna tel. 39-13, te lex  0432253. Gorzów% ul. C hrobrego 31, tel.226-25 i G ło­
gów ul. Św ierczew skiego 11, tel. 33-29-11. B iura  ogłoszeń w siedzibach redakcji, 
oddziałach G rom ady i agencjach. O głoszenia przy jm ow ane są rów nież te le - 
faxem  — n r 668-22. W ydaw ca: ALPO SC, Z ielona Góra, ul. P odgórna 43 c. 
P ren u m era ta : Zgłoszenia p rzy jm u ją  delega tu ry  PU PiK  „Ruch” oraz doręczy­
ciele. D ruk: D ru k arn ia  P rasow a ZWP, Zielona Góra, ul. R eja 5. N r indeksu 
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Związek zawodowy w wiezieniu

Nagroda Gryphiusa

. H annow er je s t m iastem , w k tórym  od la t w ręczane są nagro­
dy k u ltu ra ln e  A ndre G ryphiusa, k tó ry  działał i m ieszkał w Gło­
gowie w la tach  1616—1644. N agrodę G ryphiusa w ręcza się lu­
dziom, k tórych  twórczość zw iązana jest z terenem  śląskim  bez 
w zględu na narodow ość. P rzedstaw iciele Śląskiego Insty tu tu  
K u ltu ry  zaproponow ali w ręczanie tego św iatow ego w yróżnienia 
w  Głogowie. S trona  niem iecka zobow iązała się do sfinansow ania 
całego przedsięw zięcia. N agrodę w ręczałby M inister K u ltu ry  i 
Sztuki jednego z landów .

(w.*.)

Dojazdy po złq wiadomość

K flłuchóu . Wiele niepotrzebnych zadrażnień pow oduje Re}o- 
n<™  Bitfro P racy w N owej Soli. J a k  w iadom o — w szyscy bez­
robotni zgodnie z ustaw ą o zatrudnien iu  m uszą raz  w m iesiącu 
udać *ię do tegoż b iu ra  w celu uzyskania inform acji o m ożli­
wości zatrudn ien ia  (a w  prak tyce  o trzym ania ty lko  inform acji, 
że p racy  dia nich nie ma). B urm istrz  w ystosow ał pism o w tej 
•p raw ie p roponując przyjazd p racow nika b iu ra  pracy w Nowej 
Soli do K ożuchow a w  określonym  term in ie , tak  aby w szystkie 
form alności m ożna było załatw ić bez w yjazdu. Ciekawe, czy 
spraw a załatw iona zostanie po m yśli bezrobotnych?

(su)

Coraz mniej rodowitych zbqszyniaków

Zbąszyń. Od pew nego czasu — form aln ie  rzecz biorąc — nie 
m a rodow itych zbąszyniaków . Dzieci m ieszkańców  Zbąszynia ro  
dzą się w W olsztynie, Nowym Tom yślu, Lesznie, a  naw et w  Su 
lechawie. Dzieje się tak  d latego  poniew aż zlikw idow ano izbę 
porodow ą. Jeszcze .gorzej jes t w przypadku pogotowia ra tu n k o ­
wego. Zbąszyń należy do Zespołu Opieki Z drow otnej w W olszty 
nie i tam  trzeba telefonow ać po kare tkę . Je s t pogotowie kolejo 
we w Zbąszynku, ale ,.cywilna” m ieszkańcy Zbąszynia nie mogą 
na n.iei liczyć. Z arząd M iejski w Zbąszyniu widzi potrzebę lep­
szej organizacji służby zdrowia. Myśli o u ruchom ien iu  m iejsco 
w ej izby porodow ej. A jeśli chodzi o pogotowie, to  przecież o 
w iele b iiżej jes t do Nowego Tom yśla niż W olsztyna. T rzeba w ró­
cić do daw nych racjonalnych  rozw iązań i postaw ić na nogi to, 
co stoi na głowie...

(ar)

Spotkanie z prezesem Siłq-Nowickim

Z in icjatyw y prezesa C hrześcijańsko-D em okratycznego S tron ­
nictw a • P racy mec. Siły-N ow ickiego odbyło się w W arszawie 
spotkanie przedstaw icieli różnych stronnictw , ruchów  i.o rg an i­
zacji C hrześcijańskiej D em okracji z całego k ra ju . W spotkaniu 
udział w zięli członkowie Partia C hrześcijańskiej D em okracji z 
Głogowa. •

(leś)

Wycieczka do bunkrów

Ruch Młodzieży N iezależnej zaprasza na w ycieczkę do m ię­
dzyrzeckiego re jo n u  um ocnionego w dniach 13-14 bm. W yjazd 
o godzinie 9.00 spod re s tau rac ji „G orzow ianka” w Gorzowie. 
Bliższych inform acji udziela b iuro  ruchu  przy ul. S trzeleckiej. .

(wo)

„Las” podbił Schwarzwald

Ta piękna k ra ina  jest dobrze jmana czytelnikom  z serialu  pt. 
„K linika w Schw arzw aldzie”. N ik t jednak  nie wie, że estetyczne 
otoczenie tam tejszych  dom ków  — kw ietnik i, kom postniki, szo­
py ogrodowe są dziełem  gorzow skiego „Lasu”. Od dwóch la t jest 
on dostaw cą tzw. program u ogrodowego dla Schw arzw aldu.

G dyby jeszcze to w szystko można było kupić w  sklepie f-ir- 
m ow ym  G PP L  w Gorzowie!

Igra)

W Sulęcinie... ruszyło

Po sześciomiesięcznej p rzerw ie spow odow anej oczekiwaniem 
na do tację  w znowiono rozbudow ę kom pleksu obiektów Państw o 
wego Domu Pomocy Społecznej w T u rsk u  k. Sulęcina. Do 1992 
roku przybędzie tu  176 nowych m iejsc, a  już w grudniu  br. go­
tow y ma być tzw. stan  surow y trzypiętrow ego głównego paw i­
lonu. Będą w nim  pokoje m ieszkalne dla pensjonariuszy i sto ­
łówka z zapleczem kuchennym . W kom pleksie tu rsk iego  PDPS 
znajdą się rów nież: segm ent z sześcioma m ieszkaniam i dia p ra ­
cow ników , kotłow nia, oczyszczalnia ścieków i w łasne ujęcie 
wody.

(tok)
Nowe odmiany pszenicy

O statnio zare jestrow ano  w k ra ju  k ilka now ych odm ian psze­
nicy. N iektóre mogą być upraw iane  w naszym  regionie. Z are je­
strow ana w  1990 roku odm iana „Rosa” odznacza się średnią 
m rozoodpornością, co pozw ala na je j upraw ę w całym  kra ju . 
Jes t jednak  dość w rażliw a na septoriozę liści i plew . Ma dużą 
odporność na w yleganie. dojrzew a wcześnie. W ym agania glebo­
we ma średnie, a jakość w ypiekow ą m ąki — dobrą.

Gorszą jakość w ypiekow ą m ąki, naw et złą, ma odm iana „A r- 
da”, także zare jestrow ana  w br. Je s t to pszenica raczej o m ałej 
m rozoodporności, a w ięc pow inna być upraw iana  w rejonach o 
łagodnych zim ach. Je s t odporna na  m ączniaka i choroby pod­
staw y źdźbła, na tom iast średnio odporna na w yleganie. Posiada 
m ałe w ym agania w  stosunku  do poziomu ku ltu ry  gleby. P lonu- 
je dobrze, a przy produkcji ekstensyw nej lepiej niż w iele in ­
nych odmian.

B ardzo m ałą zim otrw ałość m a zare jestrow ana w ub.r. ..Ka­
m ila”. C h arak te ryzu je  się jednak  dobrą zdrow otnością, odporna 
jest zwłaszcza na m ączniaka, rdzę b ru n a tn ą , a także na septo­
riozę plew . O dporna na  w yleganie. P lenność m a bardzo dobrą, 
al* ziarno rrta złą jakość w ypiekow ą. W ym agania glebowe — 
przeciętne.

raarb.

W ięziennictwo w każdym  k ra ju  
stanowi, podobnie jak  i ap a ra t po 
licyjny, część m achiny państw o­
wej egzekw ującej obow iązujący 
porządek p raw ny. N ikt rozsądny 
nie kw estionuje wymogu ofensy- 
wności p racy  służby w ięziennej, 
u trzym yw anej wszak z pieniędzy 
podatnika i m a ją c e j 'w  zam ian za 
to chronić go przed przestępcam i. 
A jednak  prestiż  społeczny funk- 

' cjonariuszy s W praktycznie nie 
istnieje, bo któż czuje sym patię 
do popularnego „klaw isza”, k tó re ­
go w  latach kom unistycznego bez­
praw ia u tożsam iano z p rzedstaw i­
cielem ap ara tu  te rro ru .

Jes t jednak  w yjście z im pasu, 
którego sens w ielu pracow ników  
up a tru je  w  pow staniu  i działal­
ności N iezależnego Sam orządnego 
Zw iązku Zawodowego Funkcjona 
riuszy i P racow ników  W ięziennie 
tw a, z siedzibą Z arządu G łów ne­
go w K atow icach. Oczywiście ce ­
le i zam ierzenia NSZZFiPW  w 
znacznej m ierze odm ienne są od 
zam ierzeń innych grup pracow ni­
czych, na  co w pływ  m a n iew ąt­
pliwie specyfika zawodu. Nie za­
pom inajm y wszakże, że ludzie ci 
na co dzień przebyw ają w śród

zw ykłych przestępców , co nie po­
zostaje bez znaczenia.

W zasadzie program  Związku 
oparty  jest na „U staw ie o Związ­
kach Zaw odow ych” oraz na 
„S tandardow ych R egułach M imo­
wolnych Postępow ania z W ięźnia­
m i”. Ich pierw szą w ersję  przyjęła 
jeszcze Liga N arodów  w 1934 r .  
a ostatecznie zatw ierdziła je R a­
da Społeczno-Gospodarcza w 
1957 r.

Mógłby ktoś zauważyć, że mowa 
tu ta j ' o skazanych. Zgoda, ale 
między innym i poprzez zapew nie­
nie skazanym  lepszych w arunków  
odbyw ania kary  (np. przestrzega­
nie m inim um  pow ierzchni) praca 
funkcjonariusza może stać się 
m niej uciążliw a.

Is to tną  spraw ą jest rów nież wła 
ściwy dobór kadr, szczególnie ich 
odmłodzenie. Podniesienie po­
przeczki spraw iło, że m inim alnym , 
w ym aganym  w ykształceniem  jest 
średnie, a  na n iektórych — n ie­
koniecznie kierow niczych — sta ­
now iskach, np. w ychowaw ców, 
wyższe.

Zw iązek w  odróżnieniu  od „So­
lidarności”, n ie  w ysuw a abso lu t­
nie żadnych postu latów  politycz­

nych, co poniekąd jest ew enem en­
tem. Nie oznacza to wcale, że z 
„Solidarnością” nie ma nic w spól­
nego. Po prostu  nie wchodzi z nią 
w żadne s tru k tu ry . Zdrow y roz­
sądek podpow iada, że zakłady k a r 
ne były  i będą podlegały a k tu a l­
nem u rządow i Ijez w zględu na to, 
jak ie j ten rząd będzie orien tacji.

Związkowcy m ają  jednak  po­
ważny problem . Rzecz w tym , że 
do dźisiejszego dnia działają n ie­
legalnie. Na przeszkodzie stoi art. 
13 U stawy o Z w iązkach Zawodo­
wych, w k tórym  m ow a jest o za- i 
kazie zrzeszania się pracow ników  
w ięziennictw a. Z resztą działacze 
świadom i sku tków  naw et nie p ró ­
bowali się zarejestrow ać. Mimo 
tego M inister Spraw iedliw ości na 
m arcowym  spotkaniu  w ładz związ 
kówych podpisał porozum ienie, na 
mocy którego zw iązek — przynaj 
m niej w  jego oczach — jest. legal­
ny. S tatus to .jednak niezbyt pew ­
ny.

Związek już w te j chw ili zrze­
sza w  skali k ra ju  około 55 proc. 
ogółu . zatrudnionych, a w  Z ak ła­
dzie K arnym  w Głogowie aż 80 
proc. pracow ników .

PIOTR FURM ANSKI

Przed nami polskie slumsy?
T ak ie j sytuacji, jak  obeona, w budow nictw ie m ieszkaniow ym  

nie pam ięta ją  n a js ta rs i m ieszkańcy byłego PR L-u. Oto bowiem, 
są  m ateria ły , od cem entu I stali, przez sto larkę  otw orow ą, po 
farby, lakiery , w anny i kuchenk i Razowe. Co chw ilę, w ko le j­
nych gazetach, ogłaszają się firm y budow lane; p ryw atne  i p a ń ­
stwowe, k tóre  zaraz i bardzo chętnie, podejm ą się wszelkich 
prac budow lanych. Przy czym — uw aga! ceny są do uzgodnii-

Z w ariow ać można. Przecież do 
takich scen nie jesteśm y przyzw y 
czajeni. G orzej naw et. Nie wszy­
scy chcą w ierzyć, że to  w szyst­
ko praw da i tak  m a być już za w 
sze. Jeszcze trochę, a na porząd­
ku  dziednym , niczym  w p ra w d a  
w ym  kapitalizm ie, pojaw ią się no 
we" dom y pehle pustych --miesz­
kań, k tó re  w każdej chw ili będzie 
in o żn a  kupić. N ieśm iałe próby w 
tym  k ierunku , podjął na  początku 
PBRol. Sulechów'. N iestety, z m i­
zernym  skutkiem . Społeczeństw o 
było tak  zaszokow ane propozycją, 
iż na p rze targ  zgłosiły się bodaj 
dwie iub trzy osoby.

Takiego kiepskiego roku w bu­
dow nictw ie daw no nie byle. 
W szystko jest. poza tym  n a ju a i  
n iejszym : pieniędzm i. Bez nich, o 
w łasnym  kącie, można sofcie w y­
łącznie pomarzyć. WOicw pozo­
rom, nie jest to  /m artw ien ie  ty l- 
tylko tych, którzy  n ie  m a ją  w las 
nego M. Taki układ  staje się bar 
dzo niebezpieczny dla p rzedsię­
b iorstw  budow lanych, naw et tych 
dobrych, poniew aż coraz rzadziej 
o trzym ują propozycje rozpoczęcia 
nowych budów." Spółdzielnie m ie­
szkaniowe. dotychczas ich główmy 
k on trahen t, nab ra ły  wody w usta  
i nie w spom inają o now ych zada­
niach. P oprzestają  ńa obecnie sta

w ianych blokach. Coraz rzadziej 
słychać o inw estow aniu w  nowe 
przedsięw zięcia. Z am ierają  piace 
budów . Czy n ie  jest to  cisza przed 
burzą?

Podobni* jak  inne działy gospo 
dark i narodow ej, budow nictw o 
znalazło się w stad ium  r e c e s j i  
Tym czasem  ekonom iści tw ierdzą, 
iż w łaśnie budow nictw o' mogjcbjf 
być m otorem , 'n ap ęd za jący m ' in ­
ne przem ysły. Nie dość, że rece­
sja zostałaby pow strzym ana, to 
rozpocząłby się proćes zw iększa­
n ia  p ro d u k c ji Czemu więc tak 
się n ie  dzieje?

Ponad 2 la ta  tem u, ówczesny  
szef „M ura to ra”, A leksander Pa- 
szyński, .obecny m in is ter gospo­
dark i p rzestrzennej i budow nic­
tw a, udzielił mi w yw iadu. Pow o­
łał się wówczas na przykład  Mek 
syku i G recji, gdzie w k ró tk im  
czasie podw ojono ilość budow a­
nych m ieszkań. S tało  się tak , dzię 
k i zw olnieniu z w szelkich podat 
ków w szystkich tych, k tó rzy  ucze 
tniczyli w procesie pow stania do­
mów. Zarów no producentów  m a­
teria łów  budow lanych, jak i wy 
konaw ców. P ow stał olbrzymi ry ­
nek pracy dla bezrobotnych. Za­
stanaw iam  się, dlaczego tam te j 
m etody — jakże skutecznej w

prak tyce — nie przenieść do nas? 
Dlaczego ten  sam  człowiek, k tó ry  
tak  głośno ją  propagow ał, nie 
przenosi je j n a  rodzim y g run t?  
Czy lobby w iceprem iera Leszka 
Balcerow icza jes t tak  silne? Czy 
polityka zaciskania pasa m a przy 
nosić kolejne efekty? Nie tędy 
jednak  droga. T ak p rzynajm niej 
pokazuje otaczająca nas rzeczywi 
stość.

Jeś li sy tuacja  n ie  ulegnie zm ia­
nie, niedługo i ta  niew ielka ilość 
budow anych m ieszkań będzie po 
w ykończeniu św ieciła pustkam i. 
Kogo bow iem  stać, z tych k tórzy  
m ieszkań nap raw dę  po trzebują, 
na  zapłacenie za 1 m etr k w ad ra ­
tow y od 1,5 do 2,0 m in złotych? 
Jak  horrendaln ie  w ysokie byłyby 
odsetki od k redy tu , zaciągniętego 
n a  spłatę m ieszkania! P rzecię t­
nych ludzi nie stać dzisiaj na  d ro  
gie M.

Czy jako  a lte rna tyw a w tej_ sy 
tu ac ji poz&słaje ńah i budow anie 
polskich slu-msów? K to  rbudu je  
pierwszy?

EWA
TW OROW SKA-CHW ALIBOG
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U S T  O T W A R T Y  DO KOLA  
Ż O Ł N IE R Z Y  A R M II  K R A JO W E J

W  LO ND YN IE
Kn wstępie mojego lis}u pragnę 

się przedstawić. M am  68 lat, jes­
tem  żołn ierzem  A K. S łuży łem  
pod. rozkazam i hrabiego Łubie,i  - 
skiego w  obwodzie  Dębica. Zosta­
łem  zw e ry f iko w a n y  przez  Sicia- 
to w y  Z w ią zek  Żołnierzy A K  O- 
kręg W ielkopolska  w Poznaniu.

W dniu  22.09 1090 r. odbyły  się 
u nas w  Zielonej Górze wybory  
do w ładz Podokręgu i przebieg  
zebrania posiadamy nagrany na 
taśmie magnetofonoicej (...)

W ybory  odbyły się sposobem ta­
k im  sam ym, ja k  w  m in ionym  o- 
kresie panowania d yk ta tu ry  pro­
letariatu. W wolnych głosach w y ­
stąpiłem  z wnioskiem, aby do za­
rządu, jak  również do poszczegól­
nych komisji,  które m iały  działać 
podczas w yborów  — nie w y b ie ­
rać byłych członków  PZPR. Z o ­
sta łem  zakrzyczaiiy  przez delega­
tów  — uczes tn ików  zebrania. O- 
kazalo  się, że  w S z Z A K  na tym  
zebraniu id w iększości byl' obec­
ni członkowie PZPR. Według m n­
ich obliczeń było 58 proc. delega­
tów, k tórzy  posiadali w  przeszłoś­
ci legitymacje partii ko m u n is ty ­
cznej. Zastrzegam się. że w ylicze­
nia m o je  mogą być niedokładne.  
Na prezesa Zarządu Podokręgu  
został w yb ra ny  Jan  L ew andow ­
ski, członek byłe j PZPR. Nie po­
siadam dokładnego rozeznania, 
bo takowego posiadać n ie  mogę,  
ale ja k  się s łyszy z  ogólnie szep­
tanych wypowiedzi, ' to  prawdopo­
dobnie S Ż Z A K  od góry do dołu 
opanowany został przez ludzi, 
którzy  w  okresie is tnienia PRL  
piastowali fu n k c je  w  różnych in ­
stytucjach, które, n ic przynosiły  
chluby  żołnierzowi AK. Nie  
chciałbym być przez W as drodzy  
koledzu i l e  zrozumiany, ale n a ­
p r a w ie  nie mogę s’e z  tym  pogo­
d z i * b u  dalej k o m u n iśc i . .nami 
rządzili (...)

Przekazuję W am  w yrazy  głębo­
kiego szacunku

F R A N C ISZ E K  M A D ER A
Zielona Góra

K o m u n ik a t
In s ty tu t Pam ięci N arodow ej — O kręgow a K om isja w Łodzi 

prow adzi k ilkadziesiąt postępow ań w spraw ie zbrodni sta linow ­
skich i h itlerow skich, popełnionych w latach  1939—1915 na m ie­
szkańcach w ojew ództw  nowogródzkiego i w ileńskiego. K ilka 
z tych postępow ań dotyczy .zbrodni popełnionych na żołnierzach 
A rm ii' K ra jow ej, przez stalinow skie — -m ilicyjne i  w ojskowe 
o rgana bezpieczeństw a. N ależą do nich spraw y o zam ordow anie: 
k ilkunastu  żołnierzy AK i oddziału B olesław a M otusa k. wsi 
N arw iliszki, gra. D ziew ieniszki, pow, oszm iański w  grudn iu  
1944 r.; ośm iu żołnierzy AK we wsi Buzuny, gm. Howiezna, 
pow. nieśw ieski w styczniu 1943 r.; 53 żołnierzy AK i k ilku ­
dziesięciu m ieszkańców  wsi Łowże, gm . Turgiele, pow. w ileń­
sko -  track i, w  dniu 23.11.1945 r*; k ilkunastu  żołnierzy A K  i m ie­
szkańców  wsi Nowosady, gm. M ickuny, pow. w ileńskn-trocki 
w dniu  6.YI.1945 r.; n ieustalonej liczby żołnierzy AK na teren ie  
pow. lidzkiego w d latach  1944— 1945.

In s ty tu t Pam ięci N arodow ej — O kręgow a Komisja w Lodzi 
prow adzi także postępow anie dotyczące zbrodniczej likw idacji 
przez funkcjonariuszy  NKWD w czerw cu 1341 roku, w ięźniów 
z w ięzień w: Dobromilu i Sam borze, woj. lw ow skie. Kam ionce 
S trum iłłow ej i Złoczewie, woj. tarnopolskie, Łucku, woj. w o­
łyńskie oraz Berdyczow ie (USRR).

Osoby posiadające inform acje w tych spraw ach, jak rów nież 
dotyczące zbrodniczych likw idacji innych więzień NKWD na 
byłych K resach W schodnich, proszone są o osobisty, listow nj 
lyb telefoniczny k on tak t z O kręgow ą K om isją BZH w Łodzi; 
90-440 Łódź, ul. P io trkow ska n r  149, tel. 36-70-79 lub 36-78-47.

Św iadkow ie w" tych sp raw ach  zam ieszkujący w woj. zielo­
nogórskim  i gorzow skim  m ogą zgłaszać się pisem nie lub bez- 
oośrednio do O kręgow ej Kom isji B adania  Z brodni H itlerow - 
łkich — In s ty tu t Pam ięci N arćdow ęj w Zielonej Górze, ul. 
Jedności R obotniczej 5.

Paweł Kadler
może być leczony w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ru rk ę  do żołądka m a podaw any 
pokarm , z om inięciem  przełyku. 
A więc s tan u  zagrożenia życia, w 
św ietle te j dokum entacji, nie ma. 
Je s t s tan  ciężkiego kalectw a. P ier 
wszy zatem  p u n k t moich w ątp li­
wości tj. operow anie pod hasłem ! 
„R atu jm y  życie”. Bo jest to  inną 
rzeczą niż leczenie ciężkiego k a ­
lectw a, co jest p raw dą. Wobec ta 
kiego fak tu  podzieliłem  się sw oi­
mi w ątpliw ościam i z szefem  re ­
d akcji „GL”.

M ając jeszcze w ięcej w ątpliw oś 
ci, porozum iałem  się telefonicz­
nie z prof. Jerzym  Sochą, który 
ośw iadczył mi, że w ypis podpi­
sany  został przez jego pracow nika 
i że nigdy nikom u nie odmówi! 
tego typu  opinii z zastrzeżeniem , 
że leczenie może być p rzep row a­
dzone na w łasny koszt. Każdy o- 
byw atel ma praw o życzyć sobie 
leczenia np. w  N owym  Jo rk u , je 
żeli go na to stać. N atom iast jest 
inną spraw ą, czy k ra j  ze sk rom ­
nych funduszy będzie na to łożył. 
T ak też w ygląda kw alifikacja  
dzieci z ciężkim i w adam i serca, 

j k tórych z różnych przyczyn w 
k ra ju  operow ać nie m ożna i rocz 
nie — niestety  — czeka parę  ty - 

j sięcy dzieci w kolejce do w yjaz­
du za granicę, rzeczyw iście ze sta 
nem  bezpośredniego zagrożenia 
życia, d la  k tó rych  n ie jednok ro t­
nie . zdarza się, że pieniędzy nie 
starcza.

M ając olbrzym ie w ątpliw ości 
n a tu r y , m oralnej zw róciłem  się 
jeszcze do swojego konsu ltan ta  
k rajow ego — prof. K azim ierza 
Lodzińskiego, poniew aż jest on 
przew odniczącym  K rajow ego Ze­
społu Specjalisycznego. Prof. Ło- 
dziński ośw iadczył mi, że sp ra ­
wę zna, w niosek o leczenie za gra 
nicą do niego tra fił i n igdy tego 
w niosku nie zaakcep tu je  pozytyw 
nie. Prosił, mnie. abyńi w m ie j­
scowych środkach  przekazu po- 
w adr.mil o jego stanow isku  i prze 
kazał — bp prof. Łodziński jest 
także  k ie ro w n ik o m  KTr.iki C hi­

ru rg ii Dziecięcej In s ty tu tu  M atki 
i Dziecka, a w ięc wiodącego oś­
rodka w Polsce, a prof. Zygm unt 
K aliciński, prezes Polskiego To­
w arzystw a C hirurgów  Dziecięcych 
jest szefem  K lin ik i C h iru rg ii Dzie 
ciecej WAM — że w każdej chwi 
li to dziecko może być p rzy jęte  do 
leczenia w każdej z tych k lin ik .

Nie będę dysku tow ał nad sub­
telnościam i m etod, ale to, co u k a ­
zało się we w torek  w  „Gazecie 
L ubuskiej", podpisane przez red. 
S tefana  Cieślę obraża i mogę u- 
bolewfać, że dziennikarz zastoso­
w ał znaną m etodę: n a jp ie rw  ńa- 
oisać, a potem  się zastanow ić.

Chcę pow iedzieć jeszcze jedno: 
;<i:?dy obyw atel ma D ra w o  w ydać 
sw oje pieniądze na cel. k tó ry  u- 
*vaża za godny i dobry, a le wów ­
czas trzeba inform ow ać czyte ln i­
ków  o praw dzie, zaś „G azeta Lu 
b u sk a” odm ów iła mi przed ty ­
godniem  opublikow ania stanow i 
ska au to ry te tów  lekarskich  w 
sp raw ie  Paw ia K adlera. Nie m iał 
>ym nic przeciw ko te j akcji gdyby 
w „Gazecie L ubuskiej” odważono 
się w m inioną środę przedstaw ić 
stanow isko konsu ltan ta  k ra jo w e­
go. Przecież n ik t do chirurgów  dzie 
cięcych w k ra ju  się nie zw racał!

— P anie dok to r/e  jak  pan oce­
nia sy tuac ję  Paw ła K adlera?

Dr W ojciech K am iński, ordyna 
to r oddziału chirurg ii dziecięcej 
w C en trum  Z drow ia Dziecka:

— Gdy go konsu ltow ałem  w 
CZD, w ystępow ała u chłopca czyn 
na b iałaczka, a zw ężenie przeły­
ku było konsekw encją  je j lecze­
nia. Paw eł K ad ler ma jedną ze 
złośliwych odm ian choroby. W te j 
sy tuacji robienie jakichkolw iek 
„m anew rów ” chirurgicznych jest 
ryzykow ne. A m e w ystępu je  u 
niego stan  bezpośredniego zagro­
żenia życia. Po prostu  operatyw na 
m atka rozpętała  akcję , staw iajac  
nas w szystkich „pod ścianą”, gdy 
czasem b ra k u je  tysiąc dolarów  na  
jedną tran sp lan tac ję  serca dziec-' 
ka.
R ozm aw iała GRAŻYNA CUDAK
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I m a  d e p t a k u P  Księgarnia bez Borsiu
M A L E Ń K I ZNAK...

Przedsiębiorstwom i spół­
k o m  zarządzającym od niedaw  
na zielonogórskimi parkinga­
mi, podpowiadamy, by wyposa  
ży ły  tzw. obsługę, a już szcze 
golnie inkasentów, w  czapćcz 
ki ze znak iem  firm ow ym .  
Przez te place przechodzi co­
dziennie „na skró ty” w ielu  lu 
dzi i sami czasem m a m y  wąt  
płiwości, czy  w ręczam y należ 
ność za  parkowanie tułaściwej 
osobie. Ponadto, taka czapecz  
ka  —- to też reklama.

(ip)
S K L E P  Z P R Z E R W A M I  

Na k ilku tys ięcznym  osiedlu 
K onsty tuc ji  3 Maja w Nowej  
Soli jest ty lko  jeden nieduży  
sklep  spożywczy  PSS, gdzie 
jednorazowo iv puszcza się z 
koszykam i dziesięć osób. Czyn  
ny  jest od godz. 6 do 10, i od 
14 do 1X. Jeśli któraś gospody  
ni w  południe chce kupić sól 
lub mąkę, m usi wsiąść do a u ­
tobusu (jeśli akura t jedz ie). al 
bn rulać się piechotą na dru­
gie osiedle lub do śródmieś­
cia.. Jeśli P SS  nie opłaca się 
otwieranie sklepu dłużej,  m ech  
odda w pryw atne  ręce. ej 

S P Ó Ź N IA L S C Y  
K IE R O W C Y  

A utobusy z dworca P K S  w  
Żaganiu wyjeżdżają  w  miarę  
regularnie, natomiast z innych  
miejscowości do Żagania są 
notorycznie opóźnione. S zcze­
gólnie w  niedziele i w  godzi­
nach wieczornych. Spóźnienia  
r eyają nierzadko dwudziestu  
i więęćj minut.

W ubiegłą niedzielę, 7 bm., 
autobus który wyjechał z Goid  
nicy do Żagania przybył z pół­
godzinnym opóźnieniem, czyli 
o 19. 32 Pasażerowie, k tórzy  
udawali się w  tym  czasie do 
7;clnncj Córy nie zdążyli ii a 
ostatni autobus, k tóry  odje­
chał n godzinie 19.30.

K ierownictwo P K S u: Zaga 
niu, według relacji. ■ w ielu  za­
in teresowanych. od dawna nie 
reaguje na uwagi podróżnych.

asp
S T A R A  DROGA 

DO NOW EJ S Z K O Ł Y
W  ostatnich latach wyburlo 

wano  W Zbąszyniu piękną  
stkołę podstawową. Niestety, 
w szys tk ie  dzieci muszą  . prze­
mierzać prawię 900-m etrow y  
odcinek drogi o • fatalnej na­
wierzchni gruntowej. Jest to 
fragm ent tziv. drogi wojewódz  
kiej. Urząd Miejski postanowił 
za wszelką cenę doprowadzić 
tę  drogę do porządku. Koszto  
rys opiewa na 572 m in  zło­
tych, k tórych w  kasie m ie j ­
sk ie j  nie  ma. Pozostaje więc  
zaciaanięcie kredy tu  w  ban­
ku. W bieżącym roku v>ykona 
na zostanie podbudowa jezdni, 
a w przyszłym  dyw an ik  asfal 
towy.  W ten sposób dzieci nie 
będą brodzić po błocie.

(Z.R.)

(K s ią żk i)

m i
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REDAKCJA 
„GAZETY NOW EJ"

26 w rześnia br. dostarczyłem  
„Gazecie L ubuskiej" sprostow a­
nie dotyczące zamieszczonej na 
je j Jam ach in form acji w  spraw ie 
budynku  zajm ow anego przez RSW. 
Do dzisiaj, w brew  praw u p raso­
wem u, sprostow anie to nie żosta 
ło opublikowane.

W  tej sy tuacji zmuszony jestem  
prosić Was o pośrednictw o i poda 
nie do w iadom ości publicznej na 
stępującego tekstu :

REDAKTOR NACZELNY 
..GAZETY LU B U SK IEJ”

Z dużym  zdziw ieniem  zapozna­
łem  się z w ydrukow anym  na la ­
m ach „M agazynu Lubuskiego" w  
dn.ru 22 w rześnia pism em  psl.no- 
ftiocnika kom isji ds. L ikw idacji 
RSW „Prasa K siążka R uch" Zielo 
nogórskie W ydaw nictw o Prasow e, 
edw okata M ichała Sienkiewicza.

W brew  zaw artym  w punkcie 3 
pism a stw ierdzeniem , budynek  
przy al. N iepodległości 25 nigdy 
nie stanow ił m ienia należącego do 
RSW i fak t ów nie byt dotych­
czas przez nikogo kw estionow any. 
Potw ierdza .to zresztą w yraźnie 
sam  p. Sienkiew icz w  pkt. 4 p is­
ma, _ naw iązując do um ow y n a j­
m u lokalu. P ragnę przypom nieć, 
ie  zgodnie i  w cześniejszym  w ypo 
w iedzeniem , przy b rak u  odzewu 
Łe strony  RSW w odpow iednim  
term inie, um ow a ta \yygasa z 
dniem  30 w rześnia br.

Postępow anie PGKiM  jest cal-' 
kowicle zgodne z obow iązujący­
mi przepisam i.

PREZYDENT MJĄ&TA 
m gr In i. ROMAN DOGANOW SKI 
Zielona G óra, 23.00.1990 r.

— Dzień dobry, Dom Książki? 
Proszę z dyrektorem .

— Jes t zawieszony.
— ...?: N apraw dę?
— W czynnościach oczywiście.
O detchnęliśm y z ulgą. że życiu

dyrek tora nie zagraża niebezpie­
czeństwo, a w yjaśnień  na tem at 
zam kniętych (do odw ołania) drzw i 
w szystkich zielonogórskich księ­
garni udzieliła nam  pani K rysty ­
na K aczm arczyk, głów na księgo­
wa, pełniąca obecnie obowiązki 
zastępcy dyrek tora  DK.

Okazało się. że dy rek tora  zawie 
siła w czynnościach R ada Pracow  
nicza, bo (cyt.) „u trudn ia ł pryw a 
tyzac ję”. Ta tym czasem  pcha się 
do Domu (Książki) drzw iam i i o k . 
nami. I to na  tyle skutecznie, że od 
1 października br. klucze od pra 
wie w szystkich księgarni w Zie­
lonej Górze otrzym ały dotychcza 
sowe załogi. Jedynie  „L iteracka” 
oddana zostanie praw dopodobnie 
w ebee, ale też dobre ręce znanej 
w całym  k ra ju  pierw szej p ryw at 
nej księgarki, pani Elżbiety Ja r-  
moikiewicz.

Część załóg oddala sw ojej byłej 
firm ie wszystkie znajdujące się 
„na stan ie” tomy, inne, — tylko po 
łowę. Teraz trw a ją  rem anenty , roz 
liczenia z dotychczasowym  chlebo 
dawcą, drobne przeróbki w loka­
lach. W szystko odbywać się musi 
przy drzw iach zam kniętych. Księ 
garze, w reszcie na swoim, uprzej 
rwie proszą Czytelników  o cierpli 
wość, obiecując jednocześnie, żs 
gniotów i „cegieł” już u nich nie 
będzie. A co z Domem K siążki?

Stan posiadania w yraźnie się 
zmniejszył. W obu lubuskich wo­
jew ództw ach, rządzonych „w te ­
m acie — książka” przez centralę 
z ulicy B otanicznej ostały się ty l­
ko księgarnie w Gnrzowie, K roś­
nie, Kostrzynie, Dębnic. G ozdni­
cy. O tyniu, Jasien iu , Skw ierzynie 
i Świebodzinie. Praw dopodobnie i 
te do końca roku przejdą w pry­
w atne posiadanie, W Zielonej Gó 
rze mieścić m ogłyby się hu rtow ­
nia. A co dalej — nie w iadomo. 
Na szczęście książka była, jes t i 
będzie.

(.ip)

Ważne illa poszkodowanych 
przez li! Rzeszą Niemiecką

G ubin. P laców ka Terenow a Sto 
w arzyszenia Polaków  Poszkodo­
w anych przez III Rzeszę N iem iec­
ką, obejrńująca m iasta i gm iny:
Gubin, K rosno O drzańskie oraz 
Lubsko, inform uje w szystkich za 
in teresow anych  spraw am i odszko 
dow ania, źe prow adzący tę p la ­
cówkę społecznie pan Daniel 
M adej (członek Z arządu  W oje­
wódzkiego) dysponuje obecnie ory 
g inalnym i, dw ujęzycznym i form u 
larzam i, k tórych  w ypełnienie 
przez zain teresow anego korzyst­
nie skróci oczekiw anie na doku­
m enty  udow adniające prace przy 
m usowe i prześladow ania ze-stró* 
ny  o k upan ta  niem ieckiego w la ­
tach  1939— 1945.

W zWiązku z tym  zm ieni się do 
tychczasow y zakres p racy  w yko­
nyw anej w  placów ce gubińskiej.
K ażdy poszkodow any, k tó ry  otrzy­
m ał pisem ną odpowiedź z Arolsen, 
że należy czekać na^ za ła tw ie­
nie spraw y, .jak rów nież te oso­
by, k tóre w. ogóle nie m ają  ja ­
k iejkolw iek dokum entacji, m ają  
możliwość niezwłocznego załatw ię

Urząd W oje wód zki  informuje
Zarządzeniem  wojew ody zielonogórskiego ustalono następujący 

czas pracy U rzędu W ojewódzkiego. W tygodniu, w  k tó rym  sobota 
jest dniem  pracy: poniedziałek — 7.30—15.30. w torek  — p iątek  — 
T.30—14.30, sobota — 7.30—11.30. W pozostałe tygodnie miesiąca: 
poniedziałek —• p iątek  — 7.30— 15.30.

Zebranie K O  „So lid ar no ś ć ”  odwołane
Planow ane zebranie K om itetu  O byw atelskiego ..Solidarność” w 

Zielonej Górze, k tóre  miało rozpocząć się dziś, 10 bm. o godzinie 
17 — zostało odwołane.

Protest prze ciwko ustawie
Dziś, 10 bm. o godz. 16.00 pod hotelem „Śródm iejskim ” odbędzie 

się dem onstrac ja  przeciw ko senackiem u p ro jś tto w i ustaw y o och­
ronie życia dziecka poczętego. In ic jato rka. H anna Cichoń zaprasza 
w szystkich chętnych. ■

'  (SR)

Pa x z a p r a s z a
Zielonogórskie Porozum ienie na Rzecz Obrony Życia organizu­

je pokaz film ów  o tem atyce an tyaborcy jnej. Dziś, 10 bm. o godzi­
nie 16 w klubie „K ierunki” Stow arzyszenia P ax  przy ul. K ra ­
w ieckiej 7-9 (nad V eritasśm ) w Zielonej Górze w yśw ietlone zo­
staną fiłniy pt.: „Niemy k rzyk”, „D ecyzja kobiety”, „Przeryw anie 
ciąży". O rganizator serdecznie zaprasza w szystkich zain teresow a­
nych.

(TT)

Poświęcenie kościoła w Książu
4 bm. jsgo em inencja ksiądz biskup dr Józef M ichalik, ordy­

nariusz gorzowski, dokonał pośw ięcenia nowego kościoła w Książu, 
w  gm inie Kożuchów. O dpraw iono uroczystą koncelebrow aną mszę 
św iętą, k tórą w raz z biskupem  celebrowali księża z dekanatu  no- 
wosolskiego, zielonogórskiego i kożuchowskiego,

(su)

nia tego rodzaju  fo rm alnaści ty l­
ko w G ubinie.

U zyskane w ten sposób doku­
m enty dadzą podstaw ę do o trzy­
m ania postanow ienia w eryfikacyj 
nego od kom isji w eryfikacyjnej, 
a jednocześnie z Z akładu Ubezpie 
czeń Społecznych, ustaw ow o sta-, 
łego dodatku  do em ery tu ry  lub 
renty , z uprzednim  zaliczeniem  
tych la t do stażu.

P laców ka w G ubinie, jako je­
dyna w  regionie naw iązała  stały  
k on tak t z b iurem  poszukiw ań w 
G enewie. Z ainteresow ani mogą 
zgłaszać-się w  każdą środę i 
czw artek, od . godziny 10 do 16, 
pod adresem :- 66-620 G ubin 1. ul. 
D ąbrow skiego 14 m 1.

I r r . l

Wokół
mieszkania

W olnych m ieszkań w Zielonej 
Górże nie m a, jest za to, pow oła­
na przez prezydenta, społeczna ko 
m isja  m ieszkaniow a. Liczy 17 osób 
i po raz pierwszy zbierze się dzi 
siaj. 10 bm., m .in. po to, by w y­
brać swego przew odniczącego. W 
składzie kom isji są radn i, p rzed­
staw iciele zw iązków  zaw odowych 
i różnych organizacji.

Do te j pory, m iejsk ie listy  przy 
działów  sporządzano w  porządku 
alfabetycznym , co ludziom  z naz­
w iskiem  n a  „Z” daw ało n ik łe  
szanse na o trzym anie locum . T e­
raz jedynym  k ry te riu m  będą rze­
czyw iste po trzeby  obyw ateli. Tak 
p rzynajm niej zapew niono nas w 
Urzędzie M iasta.

T am  także pow stał R eferat 
S praw  M ieszkaniow ych, k tóry  
przejął część zagadnień b. W ydzia 
lu S p raw  Lokalow ych. K ierow ać 
nim  będzie W iesław a Jutk iew icz, 
a z ram ien ia  Z arządu M iejskiego 
„m ieszkaniów ką” opiekow ać się 
m a E d u a rd  M incer, który , w tych 
w łaśnie kw estiach  przyjm ow ać 
będzie obyw ateli w  każdą sobotę, 
cd godz. 8 do 12, pokój 107 UM.

(.ip)

Policja .nrzy 
Gwardii Ludowej

N iebaw em , przy ul. G w ardii Lu 
dowej 29 w  Z ielohej Górże pow ­
stanie drugi już posterunek  po li­
cji lokalnej. Mieścić się będzie 
nad sklepem  sam oobsługow ym , w 
pom ieszczeniach po Okręgowym  * 
P rzedsiębiorstw ie G eodezyjnn-K ar 
tograficznym .

<Jp>

Muzeum
telefonizacji

ZBĄSZYN. B urm istrz  Zbąszy­
nia pan Rom uald Szczepaniak, 
nazyw a m iejscow ą cen tra lę  te le ­
foniczną zabytkiem  m uzealnym . 
Ma ona 360 nunierow  i około sto 
num erów  tow arzyskich. Jak  na 
8,5-tysięczne m iasteczko zak ra ­
wa to na kpinę. N atu ra ln ie , w ka 
żdym przypadku  żeby uzyskać po 
łączenie trzeba zdrow o pokręcić 
korbką. Reszta zaś należy do dy­
żurnej telefonistk i. W Urzędzie 
M iejskim  leży praw ie 300 podań 
o założenie telefonów . Liczba ta nl 
czego nie mówi, poniew aż w ielu 
m ieszkańców  naw et nie zadało so 
bie tru d u , żeby złożyć wniosek, 
gdyż i tak  nic by to  nie dało. No­
we w ładze pragną rozw iązać ten 
problem .

(zr)
Zakochani  — to m iły  widok, szczególnie jes ien ią ..

Fot. K ru-K re

Dlaczego mleko
jest tańsze od wody sodowej?

K rosno O drzańskie. Rolnicy do 
sta rcza jący  m leko do O kręgow ej 
Sp. M leczarskiej o trzym ują 600 zł 
za litr . Te pieniądze nie w yrów nu 
ją  kosztów  w yprodukow ania m le­
ka. Prezes spółdzielni m leczar­
skiej A dam  Jarm asz  tw ierdzi, że 
n ie m ożna w ięcej płacić rolnikom , 
poniew aż w tedy trzeba by pod­
nieść ceny a rtyku łów  m leczar­
skich. Jednakże  już obecnie spo­
życie produktow  nabiałow ych 
dło o 38 proc.

W m inionym  półroczu OSM wy 
p racow ała zaledwie 150 m in zło­
tych  zysku b ru tto . N iewiele za ta ­
ką sum ę można dziś zdziałać.

P ro testy  rolników  zmierzały' ku 
tem u, aby  m leczarnie płaciły w ię­
cej za litr  skupow anego mleka. 
Sam  prezes Ja rm asz  przyznaje, że 
ro ln ik  pow inien o trzym yw ać za 
litr  m leka co na jm n ie j tysiąc zlo 
tych, bo obecnie b u te lka  wody so 
dowej kosztu je w ięcej od b u te l­
ki m leka.

Co w ystra jkow ali rolnicy? Ano 
tyle, że rząd  przyznał dotację w 
w ysokości 500 m iliardów  złotych 
w skali k ra ju  na restru k tu ry zac ję  
spółdzielni m leczarskich. Średnio 
na  jedną m leczarnię przypada 1,5 
inld złotych.

O res tru k tu ry zac ji można by 
pisać w iele. A le co w  przypadku 
K rosna Odrz.? Serów  szw ajcar­
skich produkow ać się tu  n ie  bę­

dzie, ani m leka na zachód, gdyż 
ten  m ógłby utopić K rosno we 
w łasnym  m leku. Tak więc środ­
ki poszłyby na  dokończenie b u ­
dowy nowego zakładu, a p o trze ­
ba  na  to dziś co najm n ie j m iliard 
złotych. Inw estycja  zaczęta przed 
czterem a laty  u tkw iła  w m ar- 
tw ym  punkcie. W tedy, gdy były 
pieniądze —. były  kłopoty /. m a ­
teria łam i. Yeraz są m ateria ły  i 
w ykonaw cy, ale b rak u je  p ienię­
dzy.

Na m aśle m leczarnia wyszła jak 
Zabłocki na mydle. Przez cale 
pól roku sprzedaw ano jednostkę 
tłuszczu po 70 złotych b ra tn iem u 
zakładow i w Zielonej Górze, n a ­
tom iast rolnikow i za tę sam ą jed­
nostkę tłuszczu płacono 170 z ło­
tych. O gółem w półroczu na sa­
m ym m aśla m leczarnia poniosła 
600 min złotych stra t. Prezes J a r ­
masz jest zdania, że k ilogram  ma 
sia pow inien kosztow ać około 20 
tys. złotych. W tedy można by ro l­
n ikom  inaczej płacić za mleko.

M leczarstw o zm ierza ku całko 
w ite j sam odzielności. K rokiem  do 
przodu było w yelim inow anie wo 
żaków, k tórych u trzym anie  kosz 
tow ało m leczarnię miesięcznie 30 
m in złotych. T eraz rolnicy sami 
się organizują. Sam i dostarczają  
m leko do punk tów  skupu.

(Z.R.)

Kawa spółka 
w Żarach

ŻARY. Od czerw ca ubiegłego 
roku działa w Ż arach now a spół 
ka z ograniczoną odpow iedzialno 
ścią — Przedsiębiorstw o W ytw ór 
czo-Usługowe „CHEM IPOLI”. 
Spółka jest przykładem  in ic ja ty ­
wy i przedsiębiorczości. A bram  
B rand — dyrek to r spółki i jego 
zastępca Zbysław  D ymnicki, po­
zyskali siedm iu udziałowców  
w śród zakładów  państw ow ych, 
spółdzielczych j  p ryw atnych.

P rodukcja  z tw orzyw  sztucz­
nych różnych detali na zamówię 
nie i szycie pokrow ców  do sam o 
chodów — to najw ażniejsze jak. 
dotąd asortym enty . Pokrow ce szy 
je się ze sztucznego „m isia”, w 
różnych kolorach, do na jpopu lar 
n iejszych m arek polskich sam o­
chodów. Nie ma kłopotów  ze zby 
tem tych wyrobów. Odbiorcy, wła 
ścic.iele sklepów, przyjeżdżają po 
ten  tow ar z Legnicy, Zgorzelca, 
G ubina.

Od początku bieżącego roku 
do końca sierpnia w artość produk 
cji w yniosła półtora m iliarda zło 
tych. We w rześniu br. „Chem ipo 
ii” otw orzył w łasny sięlep z a rty  
kulam i gospodarstw a domowego 
i m otoryzacyjnym i.

(Z.R.)

KINA
ZIELONA GÓRA

„NEWA” —• 17.30, 19.SO — Fiutom 
(USA 18 1.)

„NYSA” — brak programu
„WENUS” — 9.30, 19.00 — Pogfom cł 

duchów (USA 15 1.), n i .30. 14.00, 
16.30 — Batman (USA 12 1.) 

woj. zielonogórski*
BABIMOST — „Piast” —

Cobra (USA 15 I.)
GOZDNICA — „Ceramik" — 

Trzech ojców (fr. 15 1.), CzS.rnł 
wdowa (USA 15 1.), Szczęśliwa 
trzynastka (chiński 12 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Krótkie spięcie II (USA 12 1.), Lu 
dzie koty (USA 13 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Krokodyl Dundee II (USA 12 1.), 
Wróbelek Willi (węg. b.o.), Prze­
słuchanie (poi. 18 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha" — 
Predator (USA 15 1.), Porno (poi. 
18 1.), Krótkie spięcie (USA 12 !.), 
Przeklęty zły los (NRD b.o.)

KROSNO — „Wzgórze” —
Szalony Megs (USA 15 1.), O księ­
żniczce gęsiarce (niem. b.o.), Mło­
de strzelby (USA 15 1.)

LUBSKO — „Patria” — 
Nieśmiertelny (USA 15 1.), Wielka 
podróż Bolka i Lolka (poi. b.o.)

NOWE MIASTECZKO -  „Ludowe” 
Telepasja (USA 15 1.), Przyjaciel 
wesołego diabła (poi. b.o.), Raip 
man (USA 15 1.)

NOWA SOL — „Odra” — 
Elektroniczny . morderca (USA 
15 1.). Commando (USA 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Wall Street (USA 15 1.), Ostatni 
prom (poi. 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” —
300 mil da nieba (poi. 15 1.), W 
imię przyjaźni (fr. 18 1.)

ŚWIEBODZIN — „Kosmos” — 
Gliniarz z Beverl.y Hills II (USA 
15 1.), Dzika namiętność (USA 13 
U, Kapitan Hajduków (rum. 12 1.)

SZCZANIEC — „Semko” —
Do zobaczenia chłopcy (fr. 12 1.), 
Kaczor Howard (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry” — 
K rwaw y sport (USA 15 1.), Żyj 
i pozwól umrzeć (USA 15 1.), Ucie­
kinierzy (fr. 12 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” —
Old Surehand (niem. bio.) cz. I i II 
Akademia Policyjna (USA 15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Cohen i Tate '(USA 13 1.), Obcy 
— decydujące starcie (USA 15 1.), 
Krokodyl Dundee (austr. 12 1.) •

ŻARY — „Pionier” —
W irujący seks (USA 15 •!.), Prot o. 
ctor (USA 18 1.), Blue velvet (USA 
18 1.)

GALERIE
ZIELONA GÓRA

AKFA — galeria fotografii (ZDK
„M era-Lumei”) „A mama boi się 
żab”.

„A rt” (czynna 10—17.30). M alar­
stwo U lrike Niemann.

PSP (czynna 11—18). Malarstwo 
Marka Haładudy.

MPiK (czynny 9—20) „Portret ak­
tora” — zdjęcia Tadeusza Wyszyń­
skiego.

WiMBP (czynna 10.00—17.00) — 
Muzeum Książki Środkowego Nad- 
odrzb. Galeria polskiej ilustracji 
książkowej XVI—XX w. Jerzy Fli­
sak. Ilustracje, rysunek satyryczny, 
plakat. Wystawa jubileuszowa.

WSP — „Polacy na Wileńszczy­
źnie”.

ŻARY

Salon Wystaw Artystycznych 
(czynny 12—17). Pejzaż polski — ma 
larstwo ze zbiorów Muzeum Okrę­
gowego w Zielonej Górze.

A P T E K I

Lubsko, ul. Krakowskie Przed­
mieście; Nowa Sól, ul. Wyzwole­
nia; Sulechów, al. Wielkopolskie: 
Świebodzin, os. Łużyckie; Wolsztyn, 
ul. Świerczewskiego; Zielona Góra, 
ul. Boh.'Stalingradu; Żagań, ul. Po­
morska; Żary, ul. Buczka.

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie Ratunkowe 991
Pogotowie Energetyczno 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie’ Wód.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221.31
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 22301
Informacja PK P 3833 
LOT 70797 i 952

POMOC DROGOWA
Gubin, Nowa Sól, Sulechów P31 
Kożuchów 493
Świebodzin 931 i 2353T
Zielona Góra 70552, 67765,

3085, 951

ł



G dzi e  o s z c z ę d z a ć ,  
g d zi e  p o ż y c z a ć  
w Z ie lo n ej  G ó r z e ?

Podajem y wysokość oprocen 
tow ania lokat kap ita łów  i kre 
dytów  w pięciu zielonogórskich 
bankach.
1. B ank K atow icki, ul. Dąbro 
w sklego 41a (były WZGS)
lokaty:
3 m iesiące 31 proc.
8 m iesięcy 34 proc.

12 m iesięcy 37 proc. 
k redy ty :
35-36 proc. w stosunku  rocz­
nym  (rozm ow a indyw idualna)
2. B ank W ielkopolski, ul. Ban 
kow a (daw niej Fornalskiej)
lokaty:

3 m iesiące 28 proc.
6 m iesięcy 30 proc.

12 m iesięcy 33 proc. 
k redy ty :
40 proc. w  stosunku rocznym  
(rozmowa indyw idualna)
3. B ank  Zachodni, ul. W ojska 
Polskiego (nowy budynek 
NBP)
lokaty:
3 m iesiąca 30 proc.
6 m iesięcy 34,08 proc.

12 m iesięcy 38,04 proc. 
k redy ty :
36 proc. w  stosunku roezńym
4. B ank G ospodarki Zywnościo 
w ej (BGZ), ul. Sobieskiego 1
lokaty:

3 m iesiąca 29 proo.
6 m iesięcy 32 proc.

12 m iesięcy 34 proc. 
k red y ty :
34-36 proc. w  stosunku rocz­
nym
5. B ank PKO, ul. Pow stańców  
W arszaw y T
lokaty:

3 m,ie®4C&.27 p ro c ...................
6 miesćęcy-39-proe.

12 m iesięcy 34 proc. 
kredy ty :
38 proc. w  stosunku rocanym .

Fun t bry ty js k i 
w ł ą c z o n y . . .  
do europejskiego 
systemu 
wal ut ow e go

B ruksela . (DPA, Reuter).
Od poniedziałku  'u n t  b ry ty jsk i 
zostaje w łączony do m echaniz­
m u kursów  w ym iany europej 
skiego system u w alutow ego. 
K urs w ym iany ustalono  na 
2,95 m ark i za fun ta .

Po 11 latach  od pierw szej 
propozycji udziału w  europej 
skim  system ie w alutow ym  
W ielka B ry tan ia  została człon 
k iem  K lubu W alutow ego EWG. 
Je j przyjęcie do K lubu  W alu 
towego zaaprobow ali w sobo­
tę po ośmiu godzinach obrad 
w  B rukseli m inistrow ie finan 
sów i szefowie banków  em isyj 
nych państw  członkow skich 
E uropejsk iej W spólnoty Gospo 
darczej na  w niosek K om isji 
W alutow ej EWG. U stalony 
k u rs  w ym iany fun ta  będzie 
m iał ty lko  n iew ielki w pływ  n? 
k u rsy  w ym iany  w alu t pozos*a 
łych państw  członkow skich 
EWG.

Dla fun ta  w  europejsk im  sy 
stem ie w alu tow ym  ustalono na 
okres przejściow y 6-procento- 
wą m arżę, co oznacza, że kurs 
w ym iany fu n ta  może odbiegać 
(na plus lub m inus) o sześć 
procen t od ustalonego na 2,95 
m ark i i dopiero przy w iększej 
różnicy banki cen tra lne  będą 
podejm ow ały na  rynkach  dewi 
zowych in terw encje  m ające na 
celu w sparcie k u rsu  b ry ty jsk ie  
go fun ta . Z tego specjalnego 
s ta tusu  korzysta  jeszcze ty lko 
H iszpania, k tó ra  tak  sam o jak 
W ielka B ry tan ia  w alczy z wy 
soką stopą inflacji. Pozostałe 
w alu ty  państw  należących do 
europejskiego, system u w aluto  
wego korzysta ją  z m arży w y­
noszącej 2,25 proc.

anin podejmiesz decyzją
Zaproszenie „Gazety Zielonogórskiej" do współ­

pracy w redagowaniu tego działu przyjęliśmy z prze­
świadczeniem, że wiedza na temat zasad prowadze­
nia interesów właściwie w Polsce nie istnieje. „Szko­
ły biznesu dopiero rozpoczynajg działalność. Mamy 
nadzieję, że zainteresujemy zarówno tych. którzy do­
piero niyślg o tym, by uruchomić własng firmę, jak i 
tych, którzy działalność gospodarczg już prowadzą.

BIURO DORADZTWA PRAWNEGO ,,LEX” 
M. BOBROWICZ, B. ROSTKOWSKI

Podjęcie decyzji o rozpoczęciu 5. Czy partnerzy  przedsięw zię- 
działalności gospodarczej na w ła- cia (wspólnicy) są gotowi podzie- 
sny rachunek  jes t jedną  z najw aż lić m iędzy siebie zarządzanie f ir- 
niejszych decyzji w  życiu. Ryzyko m ą?
* tym  zw iązane pozw ala zm n ie j­
szyć rze te lna  analiza tego zam ia­
ru.

6. Is tn ie je  wiele form  praw nych  
prow adzenia firm  (firm y jedno-

ry  i usługi będące ofertą Twojej 
firm y? Czy może są one zagrożo­
ne przez jakieś czynniki zew nę­
trzne?

10. W przypadku, jeśli chcesz 
przejąć istn iejącą firm ę . (np. 
sklep), jak  kształtow ał się o s ta t­
nio:

— obrót,
— zysk.

LOKALIZACJA:

11. Czy jaśrty jest stan p raw ­
ny nieruchom ości, na k tó re j u - 
m iejscow iona będzie Twoja firm a? 
Czy m iejsce, w którym  zdecydo­
w ałeś się umieścić firm ę, nie ma 
istotnych wad z punk tu  w idzenia 
Twoich k lientów  (np. daleko od 
cen trum , u trudniony  dojazd)
z powodu:

— niefunkcjonalności budyn-

Proponujem y, byście P aństw o w ne, spółki z ograniczoną odpowie
spróbow ali odpow iedzieć na po- dzialnością, spółki akcyjne). K aż-
staw ione poniżej pytania. Pow in- z t y Ch  f o r m  m ożna realizow ać 
ny one pomoc w  uśw iadom ię
niu sobie ryzyka, k tó re  niesie na najróżniejsze sposoby. Is tn ie-
reaiizacja  pom ysłu oraz w skazać ją m iędzy nim i różnice w zarzą-
na  źródła zagrożeń istn iejących  dzaniu  i opodatkow aniu.
przy zak ładan iu  w łasnej firm y. Cly  rozstrzygnąłeś w szystkie
PYTANIA OSOBISTE: problem y z tym  zw iązane?

1. P row adzenie w łasnej firm y  TW ÓJE SZANSE: 
staw ia w ysokie w ym agania  fizy­
czne i psychiczne, 7. Czy spraw dziłeś jak  działa-

osobowe, spółki cyw ilne, spółki ja -  ko 'v '’ * J — zaopatrzenia w prąd, gaz, wo
dę,

— przepisów  san itarnych , bhp 
i ochrony śtodów iska,

— lokalrtyćh planów  zabudowy;

K A PITA Ł:

12. Czy rozw ażyłeś, ile potrzeba 
kap ita łu  na:

— zakup (dzierżawę) n ierucho­
mości,

— przebudow ę i rem ont potniesz

— czy czujesz się zdolny do po
dejm ow ania sam odzielnych zadań?

ją f i rm y . podobnego rodzaju  jak  czeń, 
ta , k tó rą  zam ierzasz uruchom ić, — kupno m aszyn i urządzeń, 
czy w zw iązku„* .tym m ożna op- . — różnego rodza ju  wyposażenie.

2. Czy posiadasz w ystarczającą tym istycznie spojrzeć na .T w ó l” — su ró w ce ''m a te ria ły  i tow ary 
w iedzę na  tem at działajfiości, k tó  projek.t? handlow e, , s w - * -

— w ynagrodzenie pracow ników .
8. Spójrz na w artości Tw ojej

yma 13. Czy oceniłeś starann ie , ile

W hotelu „VKtoria" w  Warszawie prezentowane są w yroby  * 
Honkongu. Pochodzą on& z 39 f i rm  reprezentujących przemysł  wló 
kienniczy, odzieżowy, elek troniczny oraz od producentów zegar­
ków  i a r tyku łów  gospodarstwa domowego Celem, tej prezentacji  
jest nie .tylko zbieranie ofert sprzedaży ale również znalezienie mo  
żliwości założenia spółek joint venturę. Na zdjęciu: stoisko jednej 
z 'f irm .

Fot. W. Rozmyslnwirz

rą  zam ierzasz Się zająć: o p ro d u k ­
cji, handlu , usługach, zbycie, za­
opatrzen iu  w potrzebne m ateria ły  . , . 
i tow ary , finansach, obliczaniu o Ie r,y ( t°w ar< u slu Sa ) oc« r 
w ynagrodzeń, księgowości, podat- Twoich klientów . Czy w stosunku kap ita łu  potrzeba na utrzym arue
kach. do konkuren tów  w yróżniać się zapasów  tow arów ?

W szystko to, to problem y, k tó re  będziesz na  korzyść, czy na m e- ^  ^  ^  clągu okresu rozpo.
sto ją  p rzed Tobą i z k tórym i bę- %o.zjsc, czy .e o pow.a ac ę czynania działalności Twoje b ie - '
dziesz m usiał na  początku dać so- dziesz przeciętnym  standardom ?
bie radę  sam.

3. Czy w  sytuacji, k iedy firm a 
nie będzie przynosiła zakładanych 
zysków, dopuszczasz możliwość u - 
tw orzenia spółki z jednym  lub 
w iększą ilością partnerów ?

4. Czy rozm aw iałeś na tem at 
swoich p lanów  z najbliższą rodzi­
ną, czy akcep tu ją  oni Twój p ro ­
jekt?

Zwróć uw agę na:

żące w pływ y pokry ją  w ydatk i 
bieżące jak: płace, ubezpieczenia 
socjalne, u trzym anie lokalu, po-

— rodzaj i jakość Twoich p ro - datk i, czynsz.
duktów  (usług), Czy jestes w stanie p rzetrw ać ten

— wysokość cen Twoich i  T w o- ° ^ re s ’
ich konkuren tów , 15- i  czeg0 u trzym yw ać się bę

— lokalizację firm y. dzie Tw oja rodzina w ciągu okre­
su rozpoczynania działalności, kie 

9. Czy spraw dziłeś, cxy m ożna ^  firm a nie będzie m iała jeszcze 
liczyć na rasnący  popyt na tow a- żadnych realnych dochodów?.

16. W przypadku, gdy nie w y­
starczą środki w łasne, jak pozy­
skasz kapitał?

— przez pożyczkę u krew nych 
1 znajom ych?

— przez kredyty  bankowe*?

17. Czy posiadasz m ają tek  p ry ­
w atny, k tó ry  może być użyty w 
razie konieczności na potrzeby 
przedsiębiorstw a?

18. W przypadku, gdy kapitał 
w łasny i zew nętrzny jest niew y­
starczający , czy rozw ażałeś moż­
liwość założenia spółki z innym i 
osobami, k tó re  ten  niezbędny k a ­
p ita ł posiadają?

19. Jeśli tak, to  czy inni „daw­
cy k ap ita łu ” są skłonni zrezygno­
wać z współzarządzanaa firm ą?

20. Zdajesz sobie spaw ę, że 7 
powołaniem  firmy wiąże się w iele 
problem ów  w zakresie praw a, fi­
nansów i zarządzania.

Błędy, k tó re  możesz popełnić 
w m om encie podejm ow ania decy­
zji — mogą mieć w pływ  na  dalsze 
Twoje życie, czy rozstrzygnąłeś 
w szystkie problem y praw ne, eko­
nomiczni; i podatkow e?

Jeil i  Państwo odpowiedzieliście  
na. powyższe pytania  — pozostaje  
już  ty lko  podjąć decyzję.

M ACIEJ BOBROWICZ 
BIURO DORADZTWA 

PRAW NEGO ,,LEX’'

Rynek ubezpieczeń Rozmowa z właścicielami Spółki ,,AXEI.’’ Krzysztofem Gierczakiem i Zbigniewem 
Wozińskim

3 w rześnia br. pow stała spółka 
cyw ilna AXEL, rek lam ująca  się 
jako  pierw sza w k ra ju  firm a do­
radztw a ubezpicc eniowego. Je j 
w łaścicielam i są: 33-letni Krzysz 
tof G ierczak i 29-lctni Zbigniew 
W oziński. Na starcie dysponowa 
li p ien iędzm ii ze sprzedaży sam o 
chodu i dośw iadczeniem  w ynie­
sionym  z poprzedniej pracy. Gier 
czak zakładał w  woj. zielonogór 
skim  przedstaw icielstw o WESTY,

K rzysztof G ierczak

W oziński pracow ał w PZU.
— Przeciętny  człowiek gubi się 

w ubezpieczeniow ych przepisach.
— Tak, jeśli nie chce lub  nie 

um ie się w nie w gryźć s.tazuny 
jes t na to, co proponuje u b ezy e  
czeniowy agent. Jes t *obec niego 
bezbronny. My chcem y teprezen 
tow ać in teres k lien ta  wobec ube? 
pieczeniow ej firm y.

— Lipcowa u staw a zniosła m o  
nopol PZU. Obok znanych już za 
k ładów  jak  W ARTA czy WESTA, 
p ow stają  nowe: ATU, POLISA. 
SAMOPOMOC. W krótce będzie 
ich jeszcze więcej.

— Sugerujem y pow ołanie regio 
nalnego  tow arzystw a ubezpiecze­
niowego. Obok banków  jest to 
na jb a rd z ie j dochodowy interes. 
Po co więc w zbogacać ubezpiecze 
niowe firm y, k tóre  swoje zyski 
wywożą do W arszawy, Poznania 
czy Łodzi. Lepiej zgromadzić roz 
proszony dotąd kap ita ł, a docho 
dy w form ie podatku i funduszu 
prew encyjnego  przeznaczyć na lo 
k a ln ą  służbę zdrowia, szkoły, dro 
gi itp.

— Co jest konieczne do rozpo­
częcia tak ie j działalności?

— M inister finansów  w ym aga 
9 mid. kap ita łu  gw arancyjnego. 
Nie jest to  tak  wiele. Pow staje 
rynek  ubezpieczeń z pełną dowol 
nością ich zaw ierania. Tym  trud  
n ie j będzie się poruszać w gąsz 
czu różnorodnych propozycji. Na 
ssa firm a, m ając rozeznanie w 
o fertach  w szystkich zakładów

ubezpieczeniow ych, pomoże w y­
brać najdogodniejszą form ę ubez 
pieczenia życia i m ienia.

— Sugerujecie k lientow i z 
czyich usług pow inien korzystać.

— Tak, a le dzieje się to  na pod 
staw ie rze telnej analizy w arun ­
ków oferow anych przez różne za 
kłady ubezpieczeniow e. O biektyw  
nie rozpatru jem y ryzyka i opia- 
ty. S tronniczością podw ażylibyś­
my naszą wiarygodność.

— U bezpieczenie trak tu jec ie  
jak tow ar.

— Bo jest to  to w ar,'o  k tó ry  m j 
żna się targow ać. K lienci najczę­
ściej nie są zorientow ani i bez 
dyskusji p rzy jm ują  w arunki. My 
zaś, w ich im ieniu możemy n e ­
gocjować najkorzystn iejszą ' wyso 
kość składki.

— A kiedy zdarzy się tiieszczęś 
cie: pożar, kradzież, w ypadek?

— Człowiek sta je  bezradny. Nie
ie co począć, jakie zgrom adzić

dokum enty. Szkodę zgła^z- zbyt 
późno. A to bije go po kieszeni.

— Z akłady, byw a często, n ie­
chętnie i opieszale rea lizu ją  od­
szkodow ania.

— W ykorzystu ją nieśw iadom ość 
swoich klientów . S praw a powin 
na być załatw iona w 30 dni od 
zgłoszenia szkody. Ale w ystarczy 
nie poinform ow ać o tym , że po­
trzeba jakiegoś dokum entu  i już 
można zw lekać z w ypłatą. Bio­
rąc rzecz w .swoje ręce, dbam y 
by należność została w ypłacona 
szybko i w  rea lnej wysokości.

— Jak ą  macie możliwość wyeg 
zekwowrania  lego, co się klientow i 
należy?

— Prow adzim y w łaśnie sp ra­
wę, w k tó re j za zniszczony sam o 
chód zam iast 30 milionów wypła 
cono połowę te j sum y. Drogą po 
lubow ną doprow adziliśm y do te ­
go, że k lien t otrzym ał należne od 
setki. Resztę w yegzekw ujem y na 
drodze sądow ej.

— A czy firm y ubezpieczenio 
we nie podejrzew ają Was. że wy 
korzystu jąc kruczki praw ne po­
m agacie w yłudzać n ienależne od­
szkodow anie, np. za celowo rozbi 
ty  sam ochód? ,

— Podejm ujem y się w ykonania 
zlecenia jedynie wówczas, kiedy 
nie zostało naruszo.if praw  . k ie­
dy nie sachodzi podejrzenie o d ‘> 
konanie p rzestępstw a. W przeciw  
nym  razie przeryw am y c z y n , c i  
a zleceniodawca musi pokryć k o ­
szty przez, nas pon iesie .e . Egze­
kw ujem y ty lk •-> uzasadnione rosz­
czenia k lienta. Nasza przyszłość 
zależy od tego, czy ubazp:eczen.io 
we firmy uw ierzą w naszą bez­
stronność.

— Dlaczego?
— Po pierwsze, musim y m!e-i 

sw obodny dostęp do d o k u m en ta ­
cji. Mówiąc naw iasem , taką  życz 
liwą w spółpracę zaoferow ał nam  
zaraz po pierw szym  prasow ym  
anonsie, że pow staliśm y — pan 
G apiński, dy rek to r zielonogórskie 
go In spek to ra tu  PZU. Po drugie,

zam ierzam y uruchom ić b iu ro  m a 
klerskie, k tó re  dysponow ałoby 
pakietem  polis ty ch .f irm  ubezpia 
czeniowych, które działają  na na 
szym lokalnym  rynku . W tym  sa­
m ym  m iejscu k lien t m iałby pa­
kiet propozycji, w ybierałby dla 
siebie na jkorzystn iejszą i zaw ie­
rał umowę.

— Życzę więc zaufan ia  firm  1 
k lientów .

N otow ał: K. S.

Zbigniew  W oziński
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UL. ŻEROMSKIEGO 5, TEL.34-72

Największy zestaw płyt kompaktowych (rock, jazz, soul, 
metal) świadczy usługi przegrywania

Warsztaty samochodowe
■ UL. JANA Z KOLNA 3, TEL. 715-10 
9  UL. PROSTA 11, TEL. 724-65, w. 15

SKŁAD CELNY dla podmiotów krajowych i zagranicznych 
ul. Jana z Kolna 3, tel. 715-10
ZAPRASZAJĄ

t W O A t *
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SP. O.O.
ZIELONA GÓRA,
UL. BOH. WE5TERPLATTE 21
TEL. 33-02 oraz 44-01, wew. 253, 254, 255
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WYBRANE CENY GIEŁDOWE
ARTYKT7ŁY *PO*YWCCT
X. Śmietanka Boneov« tOfl g
Ł Cytryny
t  Ogórki konserwowe 0,9 sł
4. Syrop 1 1
8. Kawa Arabie* 100 g
8. Ketchup p!k 0,376 g

, H erbata .k«nijgiaL.srranu'o'i«ra.na łozeim

ARTYKUŁY ROŻNE
1. Fi ran* S m  »z«r.
2. Slipy męski* ba-wetalan*
3. Figi damskie bawełniana
4. Notatnik akademicki tw: opr.
5. Zaszyty 100 kart. tw. o<pc. 
fi. Blacha ozarna fr . 0 mm 
ł. Cowertao PV

— włóknina bJaU m b ł ,
— włóknina oiarna m kw.

t. Farba szwedzka akrylowo-lateksowa 4 1 — 1J 1
#. Praszek Wigli 5 kg

10. Mydło toaletowe opak. 150 f
U. Mydło Duru 75 g
12. Papierosy First 100 t. op.
13. Papierosy First 80 t. op.
14. Telewizory Colormat 20 « NRD 
łS. Telewizory Orion 812 20 e. RFN
16. Telewizory K ltt 20 c
17. Telewizory Anit ech 20 t

sa  a i a a . B R  a  a a a B i H i B B B B B H R a a a H B  
a s a  b b b  a a R a a a a  a a a s H  n e  t a i  a a a a a

|  M O T O  R E X
S. C .

ta l .  K azim ierz Węzowski, m gr E ugeniusi K ub U

ROZPOCZYNA W DNIU 22 PAŹDZIERNIKA 1990 
KURS NA:
PRAWO JAZDY KAT. A, B, AB
oena:

kat. A — 100.000 zł.
kat. B — 449.000 zł. ' ' .  .
kat. AB — 549.000 zł.

In form acje  I zapisy:

W ojewódzka Pracow nia Psychologii K om unikacji Drogowe] 
w Zielonej Górze, ul. Sulechow ska 32 (budynek S tacji Diagno 
stycznej) pokój n r  7 (re jestrac ja  Pracow ni Psychologii), tel. 
51-35 (lub aw ary jn ie  34-50).

18.900 xł/szt.
8.500 zł/kg
8.500 zł/szt.

15.000 zl/szt.
28.000 zł/kg 
4.2.00 zł/szt.

56.000 zł/kg

22.000 mb 
7.950 zł/szt. 
8.900 .zł/szt.

9.100 zł/sit.
8.850 zł/szt. 

*.000.000 zł/tona

1000 zł
6.000 zł

21.000 zł
54.000 zl/pacz,
4.100 zł
1.850 zł 
5.500 zł 
5.300 zł

3.500.000 zł
4.300.000 zł
3.550.000 zł
3.550.000 zł

’4s .e
£
B
ii

E
1

i
Bi
f i
fi

fi

S
fi

o a a a  r h r b b r b b r b

fi
a
%a
B
fi
fi

a a

S0-Z
I  •i 
1
W  J4EIB! a  B  R B .B  S  C L ttR  A  a  Si B  B t& a.S5LR  ELELBJB !Q B^3

£3
fia
iS
■
S
B
E
ET
B
B
B

a
B
B
B
fi
f i
E3
B
E
S
fi
fi
□

a

H u r t o w n i a

TAJLANDIA

sprzedaż:

odzieży

TAJLANDZKIEJ

Czytlne codziennie od 8.00 do 

20.00.

Zielona Góra 

ul. W yspiańskiego 15a 

tel. 55-93.-

27-Z

V I D E O

U S Ł U G I
.KASIA”

67-200 Giogów, Połaniecka 4 1
—, wypożyczanie sprzętu i k a ­

set video,

— film ow anie kam erą video 
„Panasonic”.

17-A

P.W . „ IH F O M M ”
Sp. z o.o. Gorzów 
tel. 74-748, 74-303

z a t r u d n i

— spawaczy z upraw- 
nieniami dozoru tech 
nicznego.

— kontrolera jakości 
spawania

38-A

U N P DENT

materiały i sprzęt stomatologiczny 
renomowanych firm zachodnich i krajowych

ZIELONA GORA, ul. W ojska Polskiego 86

poniedziałek,  środa,  c z w a r t e k ,  sobota 
godz. 9.09 - 1 7 . 0 0

Teł. 602-94, 635-4C

|  Z A P R A S Z A M Y .

U s ł u g i
telewizyjne

u klienta w domu

zgłoszenia telefoniczne

Zielona G óra, tel. 38-16 
w godz. 8.00— 10.30, 18.00—20.00.

29-A

V-* ’ . *• ‘ ? i ’ W-JuT * fr

K U PNO

W PAZDZIERNlfcU p r z y  k a ż d y m  z a k u p i e  —
&NIESPODZIANKA.

27-A ;■>.
5

: m a 3 n  a amBs^ai j i ss i ssraBPt i ia ja iB łaaBO
a

KUPIĘ m aszynę do pisania „Oli- 
v e tti” . lub „H ebros” — w alizko­
wą. „Z ielonogórska” B.O. Z-15.

15-2

KUPIĘ p lan tac ję  porzeczki czar­
nej (0,5 ha) w okolicy Zielone: 
G óry lub • działkę pod p lan tację . 
Skierki 14, po 17.00 — ZG.

24-Z
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K U R S Y  W A L U T
DOLAR W KANTORACH PR1W ATNYCH

skup -  9.040—9.045 
sprzedaż — 9.480 —9.550

MARKA
skup — 5.800—6.000 

sprzedaż — 6.030—6.100

, , KURSY WALUT W KANTORACH PKO
DOLAR

skup — 9.480 
rprzedaż — 9.580

MARKA
skup — 6.000 

sprzedaż — 6.160
Sesje odbyw ają się w budynku giełdy środy 1 p .a tk i w godz.

10.00—13.00.
Adres giełdy:a

B 
B
a
B a . H a a M B B B R R B B B a a B R B R a a a a M a . B B B

Zielona Góra, ul. L icealna 6 
telefon 50-19, 54-05 

te lex  0433584 B.O.

u s t m
CZYSZCZENIE, farbow anie — 
kożuchów  i skór. Z ielona Góra, 
Bem a 37.

4 -A

SPRZEDAM sam ochód m ark i KUPIĘ spraw ny silnik do VW 
Mazda, rok 1982. G ubin, B arii- 1300 — garbus. O ferty: „Zielono­
okiego 9D/3. górska” B.O. Z-25.

28-Z M-Z

S I B i n f l B B B R a M E B R U B E B B S a R B B f l H R B  & Si
E  ' ' '

S P R Z E D A Ż
LODÓWKĘ używ aną — tanio 
sprzedam . „Zielonogórska” B.O. 
Z -5.

5-Z

SPRZEDAM  tanio  m agnetofon 
Philips z zasilaczem . O ferty  „Zie 
lonogórska” Z-35.

35-Z
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ZESPÓŁ SZKOL SAMOCHODOWYCH 
w Z ielonej Górze, teł. 33-93,

zatrudni od zaraz
n a u c z y c i e l a  g e r m a n i s t ę  

l u b  a n g l i s t ą

a
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m
m

J l-Z
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M E D Y C Z N E
USG — najnow ocześniejsza dia­
gnostyka kom puterow a serca, ja 
m y brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów  biodro- 

• wych u niem ow ląt. Zielona Gó­
ra. Budziszyńska 23. R ejestracja 
telefoniczna — 10.00—15.00, 724-65, 
wew. 33. 29-Z

INTER-DENTAL — najnow ocze­
śniejsza pro te tyka , korony, mo­
sty porcelanow e, protezy szkiele­
towe. Zielona G óra. Lechitów  11, 

. tel. 724-96, wew. 16 — 10.00—13.00.
21-A

CS

fi
fi

A U TO -M O TO
FSO — nowe — sprzedam . Go­
rzów, tel. 321-399.

S k lep  „Lech'
w Świebodzinie, ul. Sikorskiego 4*

p o le c a
tSjęwBję
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energooszczędne piece gazowe z pom pką cy rkulacy jną, ga- p  
zowe podgrzew acze wody (junkersy), płytki ceram iczne — 
ścienne i podłogowe w dużym  wyborze.
A trakcyjne cetty.

Z A P R A S Z A M Y

3 3 -Z
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PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOWY OBIEKTÓW  

I URZĄDZEŃ SPORTOW YCH 
„PO LSPO RT”

Zielona G óra, ul. K ręta  5

HURTOWA sprzedaż kaw y. O ler 
ty, „Zielonogórska" — BO 77-A.

77-A

ZEGAR — an ty k  — sprzedam . 
O ferty, „Zielonogórska” — BO - -  
63-A 6 3 -^

SPRZEDAM  działkę ogrodniczą 
w  okolicy Zielonej Góry, O ferty 
„Z ielonogórska” — BO — 36-A.

’ fi-A

ogłasza

PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY

§*
§  

tSj na sprzeda?:.

*  — S00 HI KW. POW IERZCHNI BIU RO W EJ STANOW IĄCEJ 
*5 WYODRĘBNIONĄ KONDYGNACJĘ WRAZ Z PIW N IC A - 
^  MI, BĘDĄCYCH AKTUALNIE PRZEDM IOTEM  NAJM U.

^  P rze ta rg  odbędzie się w dniu  26 październ ika br. o godz. 10.00
^  w św ietlicy przedsiębiorstw a.
*
% W term in ie  14 dni od ukazania  się ogłoszenia należy:

?  1. O glądać zbyw ane środki trw ałe  w siedzibie praedsięb icr- 
stwa.f

3. Sk ładać oferty  pisem na pod adresem
^  3. W płacić w adium  w w ysokości 500 m in  z! — n a  konto  n r 
^  359303-3434 WBK II O ddział w  Zielonej Górze.

^  Sprzedaw ca zastrzega sobie praw o: 
î  — swobodnego w yboru  oferty  jeżeli uczestnicy przetargu  za- 

o feru ją  tę  sam ą cenę,

^  — uniew ażnienia prze targu  bez padan ia  przyczyn.
7  W adium  przepada n a  rzecz sprzedaw cy, jeżeli oferent, k tó - 
^  rego oferta  zostanie p rzy ję ta , uchyli się od zaw arcia umowy.

^  B.O.
■S?

1 1
FABRYKA DYW ANÓW  „NOVITA" 

ul. Dekoracyjna 3 
65-722 Zielona Góra

OGŁASZA PRZETARG PISEMNY
na sprzedaż:

LO K A L E

I
|  — KOMORY CHŁODNICZEJ, rOk-pf<*ł. 4975, ■cśna w yw oław  |

cza 3.872.000 zł.

Z ain teresow ani m ogą składać pisem na oferty  w raz z ofe- S

M IESZKANIE w łasnościowe czte 
ropekojow e w Zielonej' Górze za 
m ienię na dw a oddzielne. O fer­
ty: BO „Zielonogórska” — 31-Z

31-Z

DOM w Zielonej Górze — sprze 
dam  lub  zam ienię na  m ieszkanie. 
O ferty, „Zielonogórska" — BO —  
37-A. 37-A

R Ó ŻN E
«  row aną ceną w  kance la rii p rzedsiębiorstw a w  term in ie  14 «
§; dni od d a ty  ukazan ia  się. ogłoszenia. «

S  P rzystępu jący  do p rze targu  obow iązany jest w płacić do ka  ^
S  sy F.D „N ovita” w adium  w  wysokości 10 proc. ceny w ywo-
^  ław czsj najpóźniej w  dniu sk ładania oferty  przetargow ej.

 ̂ «§  O tw arcie o fert nastąp i w siedzibie p rzedsiębiorstw a w  pierw  >|
^  szy poniedziałek po upływ ie term inu  do sk ładania ofert.' ^
I  IK om orę chłodniczą m ożna oglądać codziennie cd godz. 8.00
§  do 14.00 w  siedzibie przedsiębiorstw a. §
I  I§  Zastrzega się, że w adium  przepada na rzecz FD „Nćwita”, «
^  jeżeli- oferent, którego oferta zostanie przy jęta , uchyli się od §
|  zaw arcia um ow y. |  /■ /•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•>

 ̂ %|  Bliższych inform acji udziela Dział Gł. M echanika, tel. 700-21, s
|  w. 336 lub 303. I

1 A K - ,S  1

PO SZU K U JĘ w spólnika do pro­
w adzenia działalności gospodar­
czej. O ferty , „Z ielonogórska” — 
BO — 70-A. 70-A

PA NI la t 39 — w ykształcenie 
wyższe — pozna k aw alera  lub 
wdowca bez nałogów. O ferty, 
„Z ielonogórska” — BO — 36-Z.

36-Z

w
Ą UTO-M ÓTifj i SI> R ZED A Z

WWW ^
J . w r i ' v . . r- i:.,:

, SPRZEDAM  tan io  w ersalkę. stół
srR A Ł D A M  trab an ta  combi. H. rozk ładany  i szafę. Zielona Góra, 
Saw ickiej 23/8 — ZG. 37-Z  tel. 220-68. ' 36-Z

P o s z u k u j ?
świadków zderzenia

się sam ochodów  AUDI 100 ' i 
MAZDY 323 w  dniu 22 listopa 
da 1989 roku  o godz. 7.30 w 
okolicy Łagow a na  trasie. A-2. 
K o n tak t telefoniczny: Poznań, 
tel. 440-40.

18-AK

'•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//

ończyk po dwóch zawałach
ZAM IENIĘ zam rażarkę 300 1 uży 
w aną w dobrym  stanie na m niej 
szą (120 D.Zielona Góra. tel. 629-61.

35-Z

T ytu ł jest chyba nieco przesadzony. Co do drugiego zaw ału le ­
karze m ają  podzielone zdania: być może był to  ty lko  stan  przed- 
zaw ałow y. Dziś, dw anaście la t później po tam tych  przygodach nie 
n u  już zresztą śladu. Lekarze oglądający w ynik EKG pięćdziesię­
cioletniego W iesław a K ow alika t  Z ielonej G óry, p rzeciera ją  oczy 
ze zdumienia... A pan W iesław  zalicza m araton za m aratonem . O s­
ta tn io  uczestniczył w słynnym  berlińskim , k tóry  ukończył w  znako­
m ite j form ie z czasem 3.23,46 godz.

— Panic W iesławie, czy pan aby 
nie przesadza? Zycie panu nic-

MASZYNĘ z niem iecką czcionka 
— kupię. Ofeirty — „Zielonogór 
ska” — BO — 60-A. 60-A

K UPIĘ stare  m eble. O ferty, „Zie 
lonogórska” — BO — 53-A.

53-A

m ile? Kto to widział, by organizm  dziennośei.

człowiek w ybiegnie do parku  c iy  
lasku, zapom ina o. kłopotach co-

natlw yrężony zaw ałam i, forsować 
da granic m ożliw ości-

-  Proszę powiedzieć k ilka słów 
o m aratonie berlińskim . Po raz

Biegam od 12 lat. Zaczyna- pjerwsZy trasa  w iodła rów nież 
em od niew ielkich dystansów . Le w5cbodnią część m iasta...

karze zalecali spacery. ** - —ja z cza­
sem spróbow ałem  truch tać . I tak

przez w schodnią

S tartow ałem  w B erlinie już

ZAO PIEK U JĘ się dzieckiem  u 
siebie w domu. O ferty, „Zielono 
górska” — BO — 75-A. 75-A

ZATRUDNIĘ chałupniczo — k ra  
wcowe. O ferty , „Zielonogórska” 
— BO — 73-A. 73-A

PO SZU KU JĘ korepety to ra  z ję ­
zyka niem ieckiego. O ferty. „Zie­
lonogórska” — BO — 68-A.

68-A

DWrIE kraw cow e — poszukują 
pracy (może być szycie). O ferty, 
„Z ielonogórska” — BO —- 45-A.

45-A

ZATRUDNIĘ — kraw cow e. O fer 
ty, „Zielonogórska” — BO — 40-A

40-A

się to spodobało, że dziś już mam po raz czw arty. To najw iększa w
na swoim koncie 31 ukończonych te j chwili im preza m aratońska  na
m aratonów . świecie. T ak iej atm osfery  jak  w

— Mało tego, słyszałem , że Pró tym  roku jeszcze tam  nie było. 
bow ał pan już sił w superm ara- Tysiące ludzi na  trasie . K ibice 
tonie, na dystansie 109 kilom etrów , w ystaw iali ręce, by dotknąć za- 
■Nie powie mi pan. że to też dla w odnika... G dy przebiegaliśm y 
zdrowia... przez B ram ę B randenburską  ow a-

— Rzeczywiście, w tym  roku cjom  nie było końca. Im preza 
przebiegłem  „setkę” w  Szw ajcarii, była jak  zw ykle perfekcy jn ie  zor- 
Byja to zresztą bardzo ciekaw a im ganizow ana. W szystkich z ponad 
preza. P ięć . tysięcy uczestników , 20 tysięcy m aratończyków  nak ar- 
nocna sceneria Przebiegłem  ten miono, Większość przenocow ano, 
dystans w 13,5 godziny. Zwycięż
ca by ł na m ecie o godzinę wcześ- — W7 te j liczbie uczestn ików  nie
n ie j. Bieg ukończyło ok. 2,5 tysią  zabrak ło  zapew ne rep rezen tan tów
ca ludzi, ja  zam eldow ałem  sie; w naszego regionu.
połowie staw ki. Ale „setka” to już
wyższa szkoła jazdy, dla ludzi o — My pojechaliśm y w  tró jk ę
szczególnej w ytrzym ałości. Ja  na z M arianem  Sznajderem  (2 godz.
m aw iałbym  w szystkich do biega- 43 min.) oraz Rom anem  T erlikow -
nia dla przyjem ności. W ystarczy skim (3 godz. 11 min.). W idziałem
godzinka dziennie. Bieg jest, m oim  rów nież biegaczy z woj. gorzow -
zdaniem, lekarstw em  na stressy , skiego, m.in. pana  M atysika z
zła sam opoczucie, bóle głowy, Gdy M iędzyrzecza.

— W:iem , że je s t pan także s ta ­
łym  uczestnikiem  w arszaw skiego 
M aratonu Pokoju...

— S tartow ałem  w e w szystkich 
dotychczasow ych m aratonach  w ar 
szaw skich. W tym  roku  im preza 
ta  zdublow ała się z berliń ską . Po­
jechałem  tam , gdzie bliżej i... cie­
kaw iej.

— Życzę panu nadal ta k  św ie t­
nego sam opoczucia. Dla m nie .jest 
pan chodzącą egzenipłifikacją h a ­
sła „przed zaw ałem  uciekaj na w ła 
snych nogach”. N iech pan ucieka 
przed nim  przynajm nie j jeszcze 
sto lat...

Rozm aw iał 
M. WIĘCKÓW ICZ

•  w  p ie r w s z e j  p a r t i i  s z a c h o w e g *  
m e c z u  o m is t r z o s tw o  ś w ia ta  w  N o ­
w y m  J o r k u  A n a to l i i  K a r p o w  z r e m i­
s o w a ł  b ia ły m i  z  b ro n ią c y m  t y t u ł u  
G a r r i  K a s p a r o w e m  (o lja J  Z S R R ) p o  SO 
p o s u n ię c ia c h .

•  N ie m ie c k i  p i ł k a r z  B c t n d  S c h u s te r  
p o d p is a ł  k o n t r a k t  z  A t le t ic o  M a d r y t .  
U m o w ę  z a w a r to  n a  r o k ,  a z a w o d n ik  
o t r z y m a  o k . 100 m in  p e s e t  c z y li  m i­
l io n  d o la ró w .

•  K o n tr o la  a n ty d o p in g o w a  w y k a ­
z a ła ,  ze  d w a j  p i ł k a r z e  A S  R o m a . A n -  
d r e a  C a r n e y a le  i A n g e lo  P e r u z z i  —  
s to s o w a l i  n ie d o z w o lo n e  ś r o d k i  <£en- 
te r m in ę ) .

•  R a d z ie c k i  p i ł k a r z  O le g  K u J n ie c o w  
p o d p is a ł  p ię c io l e tn i  k o n t r a k t  z m i­
s t r z e m  S z k o c j i  G la s g o w  R a n g e r s .  a 
u rn o w e  z a w a r to  n a  k w o tę  m i l io n a  
f u n tó w .

o  Rozegrany w c z o r a j  w  K a to w ic a c h  
mecz superligi t e n is is tó w  s to ło w y c h  
P o ls k a  — S z w e c ja  z a k o ń c z y ł  s ie  z w y ­
c ię s tw e m  d r u ż y n y  g o śc i 4:3. L e s z e k  
K u c h a r s k i  w y g r a ł  d w a  s in g le  o r a z  
w s p ó ln ie  z A n d r z e je m  G r u b b ą  — d e ­
bla.

W sobotę m e cz  F a S u t e  -  Spaita

Ligowy śezdtf w spoicie iu ilo -  
wym zakończył się i do kompletu 
brakuje tylko \yyniku; drugiego me 
czu .barażowńgó ..To spotkanie roz­
pocznie się w sobotę 13 bm. o godz. 
14 Pora zatem na statystykę. Wśród 
zespołów 1 ligóvyycb przedstawia 
się ona następująco (grupa walczą 
ca o mistrzostwo kraju):

APATOR TORITN: J Krzyżaniak 
20—36— 172—3.60—1 79. W. Zabiało- 
wirz 19—81—169—S.39--U6, M. Ko­
walik 20—80—141—7.05—1.76. R. Sa­
wina 20—S6— 13* —6.80—1.59, Ł Mia 
stkowski 20—73—102—5.10—1.31, K. 
Iiuczwalski 19—71—83—4.37—1.17. S. 
Tietz 16—39—42—2.63—1 08. C Karls 
son 3—16—38—12.67—2.38, P. Baron 
10-28—29-2.90-1.04, M. Sfzelecki 
7—16—17—2.43—1.06.

ROW RYBNIK: E. Skupień 20— 
96—211—10.55—2.20. A. Skupień 20— 
95—192—9.60—2.02. M. Korbel 20— 
77—137—6.85—1 73, H Bem 20—74— 
122—6.10—1.65 A. Pawliczek . 20— 
69—121—6.05—1.75, B. Klimowicz 
20—66—100 —5.00—1.52, 17. Fliegert 
20—68—73—3.65—1.07, K. Fliegert 
16—47—22—1.33—0.47, .IV. Momot 3 -
9—1—0.33—0.11, E. Tudzież 1 -3 —1— 
1.00—0.33

POLONIA BYDGOSZCZ: T. Gol-
loh 20—106—261—13.05—2.77. R. Doło 
misiewicz 17—92—212—12.47—2 30 J. 
Wożniak 20—103—184—9.20—1.79. .T. 
Goli oh 19—79—SO—4.74—1,14. K- Ziar 
nik 20-71—90—4.50—1.27. M. Siel­
ski 17—46—41—2.41—0.89. W. Cisoń 
12—33—32—2.67—0.97. L. Sokołowski
10—26—21—2.10—0.81, T Kornacki

14 - 25-18-1.23—0.69, Z, Huteckl 4 -1^_1 B ■ ? TH_1 U
“s t a l  GOKŻOW: Ryszard Fran-

ezyszyu 20—99—198—9.90—2.00, P- 
Świst 10—54—148—14.80—2.74, lirzy 
sztof OUupski 16—75—127—7.94— 
1.69. Jarosław  Gała 20—94—120—
6.00—1.28 Piotr Paluch 17—72—74— 
4.35—1.03 Marek Hućko 19—73—63— 
3.32—0.86, Mirosław Daniszewski U— 
38—38—3.45—1,00, Cezary Owiżyc 
11—32—32—2.91—1.00, Krzysztof Grze 
lak 16—41—25—1.56—0.61, Andrzej 
Rzepka, 9—16—7—0.78—0.44, Jaro ­
sław Łukaszewski 4—6—0—0.00—0.00, 
Robert Flis 1—ł —O—0.00—0.00.

W grupie walczącej o utrzymanie 
się w ekstraklasie sytuacja przed­
stawia się następujaco:

MOTOR LUBLIM: D. Siedź 20— 
100—190—9 50—1.90' M. Kępa 17— 
80—130—7.65—1.63, D. Stcnka 19— 
83—130—6.84—1,57, J Głogowski 20— 
88—130—6.50—1.48, J. Mordel 20 - 
94—116—5.30-—1.23. A. Kasper 10— 
51—105—10.50—2.06, L. H. jorgensen 
10—43—68—6.80—1.42. II. Nielsen 4— 
20—55—13.75—2.75, R. Jucha 6—14— 
D—-1.50—0.64. T. Pawelec 6—16—6—
1.00—0.38, M. Iwaniec 5—6—0—0.00— 
(1.00, M. Muszyński 1—1—0—0.00— 0.00.

UNIA LESZNO: Z. Kasprzak 2 0 -  
94—175—8.75—1.86. Z. Krakowski 
20—97—173—8.65—1.73, R. Jankowski
18—91—172—9.56—1.89, P. Pawlicki
15—69—131—8.73—1.90. A. Łabędzki
19—76—90—174—1.18. D. Łowiekł
20—53—64—3.20—1.21. P. Jąder 1.9— 
60—46—2.42—0.77, D. Baliński 9—

27—18—2 00—0.67, D. Kasprzak 10— 
17—3—0.Ć9 —0.4T D. Miclialewici 
2—2—1—0.50—0.50, S, Rypień 3—4— 
0—0.00—0.00, S. Buśkiewicz 2—2—0— 
0,00—0.00, P Grycaj 1—1—0—0.00— 
0.00.

FALUBAZ ZIELONA GÓRA: An­
drzej Huszcza 20—104—218—10.90— 
2.10, Jarosław Szymkowiak 20 — 
111—190—9.50—1.71, Zbigniew Błażej 
czak 20-97-149—7.45—1.54, Sławo­
mir Dudek 20-88—109—5.45—1.24, 
Marek Molka 19—74—97—5.11—1.31, 
Jan Polubiński 18—44—41—2.28—0.93. 
Andrzej Zarzecki 19—51—23—1.21— 
0.45. Ryszard Jasinowski 7—13—7—
1.00—0.54, A rtur Pawlak 6—8—2— 
0.33—0,25 Jacek Guzowski 1—3—1—
1.00—0.33 Robert Kessler 4—4—0— 
(1.00—0.00, Tomasz Kruk 1—2—fl— 
0.00—0.00. Paweł Wachelka 1—1— 0—0.00—0.00

STAL RZESZÓW: J. K rzrstyniak 
20—109—242—12 10—2.22. J. Stachr^a 
20—105—209—10.45—1.99, .1. Slaczka 
20—95—95—4.75—1.00, R. Janusz 
16—59—67—4.19—1.14, K. Nurzyński
15—49—65—4.33—1.33, C». Petranow
16—54—62—3.83—1.15 P. Podrzyeki 
19—61—57—3.00—0.93. K. Ciepiela 
14—44—26—1.86—0.59, T. H ajt 3— 
7 -1 -0 .3 3 —0 14. G. Płodzleń 4—11— 
0—0.00—0.00, K. Urban 1—3—0— 0.00—0.00.

UWAGA! Oznaczenie poszczegól­
nych kplumn: ilość meczów-, ilość 
wyścigów, suma puuktów (bez bo 
nusów). średnia w meczu, średnia 
w  wyścigu.

Opi\ MAREK STANISZEWSKI

TELEW IZJA  
PROGRAM I: 7.40 Ekspres gos­

podarczy; 8.00 Dzień dobry — po­
ranny magazyn rozmaitości: 9.00 
Wiadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole: 9.35 „Przesłuchanie w 
noc Sylwestrową" — krym . prori. 
Iranc.; 12.00—15.55 Telewizja eduka­
cyjna; 12.00 Kryptonim ,.Klio” (2) — 
Nasza miejscowość dawniej i dziś;
12.30 Wielkie historie małych 
miast — Pińczów; 13 My do­
rośli; 13.30 Spotkanie z lite ra tu rą  — 
M. Rej — ojciec lite ra tu ry  polskiej:
14.05 Agroszkola — Kozy, Chów kró 
lików; 14.30 Ekonomika dla rolni­
ków; 14.40 Chemia bez tajem nic — 
Pierwiastki śmierci; 14,55 Język nie 
mieeki (6); 15.25 Uniw ersytet Nau­
czycielski — Polska emigracja , — 
Polonia i Polacy w Niemczech:
15.55 Program dnia; 16 Wiadomości;
16.10 Video-Top; 16.20 Dla młodych

widzów: Sami o sobie; 16.45 Kino 
nastolatków: „Karino" (5) — serial 
TP; 17.15 Teleespress; 17.30 Rolni­
cze rozmaitości; 17.45 'Publicystyka 
międzynarodowa; 18.10 Klinika zdro 
wego człowieka — Jeszcze o AIDS;
13.45 XII Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im, Fryderyka Chopi­
na — Studio konkursu; 19.15 Dobra 
noc: „Wodnik Szuwarek” ; 19.30 Wia 
domości; 20.03 „Przesłuchanie w noc 
Sylwestrową” — krym inał francu­
ski (Lina Ventura, Romy Schnei­
der); 21.40 Racje — program publi­
cystyczny: 22.10 Wiadomości wie­
czorne; 22.25 Co jest co? — program 
publicystyczny.

PROGRAM II: 6.55—11.90 Telewi­
zja śniadaniowa; 6.55 Powitanie, 
CNN — Headline Nev^s: 7.15 Maga­
zyn telewizji śniadaniowej; 8.00 Pa 
norama dnia; 8.10 „Ulica Sezamko­
w a” — program dla dzieci: 9.10 „San 
ta B arbara” (58) — serial USA, 10.00 
CNN — Headline News; 10.15 Ma­
gazyn telefizjj śniadaniowej; 11.05 
„Miasto nad głow'ą" (2) — film 
radz.; 12.35 Film  dok.; 13.40 Ekspres 
gospodarczy; 14,00 CNN — Headline 
News: 14.15 Program  dnia; 14.30 Te­
a tr otwarty" (1) — rep.; 15 ..Ulica 
Sezamkowa” — program dla dzieci;
16.00 K ontakt tv  — W kontakcie z 
przyrodą: 17.00 „Szpital na peryfe­
riach” (15) — seria] czech.; 18 Pro­
gram lokalny: 18.30 „Tanner- ’8S” 
(10) — ostatni ode. serialu USA;
19.00 Magazyn „102” — Jerzy 
K osiński; 19-30 G aleria 37 m i­
lionów; 20.00 Studio Sport —

mecz piłki nożnej Polska — USA;
21.30 Panoram a dnia; 22.05 ,W labi­
ryncie” — serial TP; 22.35 Telwizja 
nocą; 23.20 W czasie konkursu o 
konkursie — II etap Konkursu Chó 
pinowskiego; 23.45 Komentarz dnia;
23.50 CNN — Headline News.

TY PRAGA

PROGRAM I: 9.30 Wiadomości;
9.35 Opera; 10.50 Koncert; 15.00 W 
biedzie poznasz przyjaciela; 19.20 
Wieczorynka; 19.30 Dziennik; 19.5p 
„Nikt mnie nie kocha” — film USA:
22.00 Wydarzenia, komentarze: 22.30 
„Wspomnienia o Annie” — nowela 
filmowa.

PROGRAM II: 10,20 Teatr t.v;
15.30—19.00 Studio K ontakt; 1,9 Wee­
kend; 20.00 Na własne ryzyko — te­
a tr tv; 20.45 Aktualności: 20.50 Mi­
nuty o sporcie;' 22.25 Aktualności.

POLSKIE RADIO

PROGRAM I: 5.00, 6.02, 6.30.
3.00, 9.02. 10.02, 11.00 ,13.00, 14.00,
15.00. 16.00, 18.00, 20.00, 21.00, 22.00 
■— wiadomości; 5,20 Gimnastyka po­
ranna; 5,30 Poranne rozmaitości rol­
nicze; 6.00—8.00 Sygnały dnia; 8.15 
Radio Biznes; 3.40 „Czas w piekle”
— ode.; 10.30 „Pachnidło” — ode.;
11.30 Przeboje non stop; 12.25 Go­
rący tem at; 13.35 Rolnicza antena;
1.4.05 Magazyn muzyczny „Rytm":
16.10 Muzyka i aktualności: 16.50 
Dziennik Badia Watykańskiego;
17.05 Przeboje ośmiu stolic; 13.35 No­

tatnik kulturalny; 19.30 Radio dzia 
ciom: „Kubuś Puchatek” (7) — 
.słuch.: 20.15 Koncert życzeń: 20.40 
W kilku taktach w kilku słowach;
20.45 A. Drawie:: „Pocałunek na raro 
zie”; 21.30—23.00 Reportaż z XII Kon 
kursu im. F. Chopina: 23.15 Pano­
rama świata; 23.30 Gitara, banjo i ... 
country.

PROGRAM D: 7.00. 9.00, 0.55 — 
wiadomości; 7.10 Mozaika muzyczna;
8.20 Orkiestry, Zespoły, soliści; 8.40 
„Chopin" — ode.: 9.05 Muzykorarńą;
9.50 i 14.30 „Pochodnia zemsty” — 
ode.; 10 XIT Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistyczny im. Fr. Chopina
— W-w'a ’90 — transm isja przesłu­
chań II etapu: 15 Badio Kontakt 
(tel, 44-72-75); 17 XII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. Fr, 
Chopina — transm isja przesłuchań
II etapu; 21.30 Biedna wielka ko­
bieta” — słuch.; 22.05 Nastroje, stan­
dardy, wspomnienia: 22.45 Klub pły 
towy; 23.50 Czas na jazz.

PROGRAM UL 6.00. 7.00, 8.00,
9.00 .12.00, 15.00, 16.00, 17.00 13.00 — 
wiadomości; 6.15 Informacje sporto­
we: 7.30 Polityka dla wszystkich;
3.30 i 13 „Alianci" — ode.; 10.40 
.„Mięso” — ode.; 11.10 Jazz w pigu­
łce; 11.30 Muzyka z przełomu wie­
ków; 12 Radio Kanada; 13.10 Pow­
tórka z rozrywki: 14 Koncerty po­
dwójne .potrójne i poczwórne; 15.10 
Rock z prądem: 16—19.30 Zaprasza­
my do Trójki: 19.30 Złote lata swin 
ga; 19.50 „Arka Schni^lera” — ode.;

20.45 Trzy kw adranse jazzu; 21.45 W 
kręgu ballady; 22.15 Powieść w wy 
daniu dźwiękowym „Czarodziejska 
Góra"; 22.45 Frycek i pan Chopin 
(8) — słuch.; 23.50 „Moja m atka” — 
odo.; 24 XII Konkurs Chopinowski.

PROGRAM IV: 5.30, 6.00, 7.00, 8.00,
12.30, 16.00, 19.30, 23.55 — wiadomo­
ści: 5.20, 6.20, 7.30 — Język angiel­
ski; 8.30 Sygnały świata; 8.50—10.00 
Radio najmłodszych: 10 Radio Mo­
skwa; 10.30 Spotkania z reportażem: 
U Dom i świat; 12.15 Lekcja j. an- 
gieleskiego (BBC1; 12.35 Relacja z 
XII Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. F. Chopina;
14—17.35 Popołudnie młodych słu­
chaczy; 17.50—19.30 Widnokrąg: 20.20 
Piossnka literatka; 2.1 Cz. Miłosz 
.Rodzinna Europa” — ode.; 22 BBC
— retransmisja:% 23 Nagrania z fil 
mów; 23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
Z ZIELONEJ GÓRY

6.00 Radioporanek: 1S Wiadomości 
i muzyka; 16.15 Proces — reportaż 
G. Waikowiak; 16.30 Przeboje, prze­
boje — aud. A. Nawrockiego; 17 O 
kulach na Mont Blanc — reportaż 
(z Rozgłośni w Katowicach); 17.15 
Muzyczny relaks; 17.40 Na kożucho- 
wskiej fali.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL plus! 12.35 Polizeibericht —
— serial: 13 Bogaci i piękni — se­
rial; 13.25 California Clan — serial;

14.10 Springfield Story — serial;
14.55 Pogoda dla bogaczy — serial;
19.15 CHiPs — serial; 20.15 Gott- 
schalk — show; 21.15 Das Model und 
der Schnuffler — serial; 22.55 Die 
Verfuhrung — film USA.

FilmNet: 15 Eddie M urphy Raw
— komedia USA; 16.45 Don’t Look 
Now — horror USA; 18.45 Macbeth
— tragedia; 21 M urderer'* Row — 
krym inał USA; 23 Wildcat* — ko­
media USA.
SAT I: 14.05 Der Wind in den Wei- 
den — serial; 14.10 Love Boat — se­
rial; 15.30 Der Nachste bitte — se­
rial; 16.05 Dziki Zachód — western:
17.10 Nachbarn — serial; 20 Mike 
Hammer — krym inał: 21 Schmutzi- 
ges Spiel — film australijski; 22.55 
Leo, der Letzte — komedia. ,

Sky One: 11.30 Młodzi lekarze — 
serial; 15.45 As the World Turns — 
serial; 16.15 Loving — serial; 18 
S tar Trek — serial; 19,30 Family 
Ties — komedia; 21 Alien Nation — 
dram at; 22 Moonlighting — kom. 
detekt.; 00 S tar Trek. — serial.

PRO 7: 15.30 Der Vagabund — se­
rial; 18.40 Tom i Je rry  — serial 
rys.; 19.15 Hardeastle i Mc Cormik
— serial; 20.10 Film fab.; 21.55 FBI
— serial: 22.55 Film fab.

MTV: 16.30 Club MTV: 17.30 MTV 
Prime; 18.30 Greatest Hits; 20 VJ 
R. Cokes; 23 Saturday Night LIve:
23.45 News A t Nit«.
EUROSPORT: 11 Gimnastyka ze 
S tuttgartu: 14 Tenis — halowe ME;
20.30 Wiadomości: 22 Motosport i  
MekS3-kus 23 Boks; 00 Piłka nożna
— ME.
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KIDMinilT/IIP/f
Pod powyższą winietą w każdą 

środą pragniemy zamieszczać wypa 
wiedz! zawodników, szkoleniowców, 
działaczy, sympatyków sportu od­
noszące się do bieżących wydarzeń. 
Niech ta  stała pozycja stanowi fo­
rum  ludzi sportu, niech będzie wol 
na od dziennikarskich dywagacji, a 
przypajm niej nie one powinny do­
minować. Zależnie od wymogów ka 
lendarza rozgrywek w poszczegól­
nych dyscyplinach sportu, będziemy 
również cytować wypowiedzi przed 
ttawicieli drużyn bezpośrednio przed 
meczami. Zapraszamy do współre­
dagowania tej stałej pozycji,

c z t e r d z ie ś c i  l a t  m in ę ł o ...

Zasłużony dla zielonogórskiego 
łportu  KS „Gwardia” obchodzi ju ­
bileusz 40-lecia działalności. W praw 
dzie kolejny ty tu ł drużynowego mis 
trza Polski w  strzelectwie sporto­
wym nikogo już nie dziwi, jednak 
rawsze to przyjem ny akcent w ro 
ku  jubileuszu. Finał DMP ocenia 
szkoleniowiec zielonogórskiego k lu ­
bu, Jerzy Zarzycki:

— Siedem rekordów Polski, w tym 
trzy Doroty Bidołach i Jacka Kubki 
i  zielonogórskiej Gwardii, dobrze 
świadczy o klasie czołowych zawód 
ników. Wysoko oceniam także wystę 
py Ireneusza Jagodzińskiego i An­
drzeja M atura, a z juniorów — Ka­
tarzyny Iiarchut i Paw ła Hadrycha. 
Z reprezentantów innych klubów 
szczególnie godne podkreślenia są re 
zultaty rekordzistów k ra ju  — Rena 
ty  Mauer i Tadeusza Czerwińskie­
go, a także Małgorzaty Wolf i Pio­
tra  Łaszewskiego. Praw dą jest jed 
nak również, że ogólny poziom spor 
towy zawodów był zaledwie przecięt 
ny, a wspomniane indywidualności 
te, tezę umacniają. Finał był znako­
micie zorganizowany. To już dobra 
tradycja zielonogórskiego klubu.

Finał DMP był pierwszym akcen­
tem obchodów jubileuszu Gwardii. 
Mówi sekretarz klubu — Janusz 
Marciniak:

— W nadchodzącą niedzielę, 14 
hm. o godz. 16 w kościele pod wez­
waniem Najświętszego Zbawiciela 
rozpocznie się uroczysta msza św., 
W' trakcie której nastąpi poświęce­
nie sztandaru klubowego. Godzinę 
później zapraszamy do Filharmonii 
Zielonogórskiej na okolicznościowy 
koncert oraz występy zespołów pie­
śni i tańca. Oczywiście, wstęp wol 
ny. Z przyjemnością również infor­
muję, że w najbliższy piątek i sobo 
tę w godz. 10—13 w naszej strzelni 
ry pneumatycznej przy ul. Strzelec 
klej 22 promowany będzisy sprzęt 
słynnej austriackiej firm y „Stcyr”, 
produkującej m.in. broń myśliw­
ską i sportową. Z wydarzeń sporto 
wych sygnalizuję rozpoczynające 
się w piątek trzydniowe międzynaro 
dowe, zawody strzeleckie z udzia­
łem zawodników austriackich, nie­
mieckich. Rosjan, być może Holen­
drów i Polaków. Natomiast na 28 
października zaplanowaliśmy festyn 
strzelecki dostępny dla wszystkich. 
Zapraszamy.

OPLUTO, CZY NIE OPLUTO...?

Porażka koszykarzy Zastalu w po 
niedzialkowym meczu z Victorią 
Sosnowiec zasmuciła kibiców. Nato 
miast wyraźnie Ich rozdrażniła de­
cyzja sędziego, pana Marciniaka z 
1’oznania nakazującego opróżnić je 
den z sektorów z publiczności. Mó­
wi dyrektor ZKS Zastał, Czesław 
Protasewicz:

— Proszę mi wierzyć: nie szukam 
tanich usprawiedliwień. Myślę jed 
nak, że decyzja arbitra spowodowa 
na była... nieporozumieniem. Podej

mując decyzję o usunięciu kibiców 
z części widowni, paa Sołtysiak nls 
podał spikerowi przyczyny, a ten 
dosyć nieudolnie, aczkolwiek w do 
brycli intencjach, spowodował dn- 
dodatkowy tum ult. Po meczu sędzia 
stwierdził, że został opluty i to kił 
kakrotnie. Pan Marciniak bujnej 
czupryny • raczej nia ma. Sądzę, ż e  
na jego głowę kilkakrotnie spadły... 
.krople deszczu. Deszcz padał \v tra k  
cie meczu i nieco wody przedosta 
ło się przez nieszczelny dach. Niejed­
nokrotnie wycieraliśmy parkiet w  
trakcie treningów — właśnie z, te­
go powodu. Myślę, ża tym  razem 
przyczyna całego tum ultu  była po 
dobna. Trochę to wszystko zabaw­
ne, ale taka jest prawda.

ZA KRÓTKI KONCERT..;

Koszykarki Stilonu Gorzów ule­
gły u siebie liderowi, zespołowi ŁKS 
Łódź. Mecz sobotni (jak wszystkie) 
oglądał czołowy przed la ty  korzy- 
karz Stilonu — Krzysztof Kawa:

— Na pewno łodzianki były fawo 
rytkam i tego spotkania, toteż poraź 
ka Stilonu nie może być zaskocze­
niem. Na parkiecie jednak początko 
wo wcale nie było jednak widać, 
że Stilon jest słabszy. Muszę przyz­
nać, że początek meczu przypomi­
nał koncert w wykonaniu gorzowia 
nck. Szkoda tylko, że ten koncert 
trw ał za krótko. Myślę, że z prze­
granej nie należy robić dram atu, 
choć nic da się ukryć, iż punkty zdo 
byte w  takim  meczu (podobnie jak 
tydzień tem u w Poznaniu) miałyby 
szczególne znaczenie. Jeszcze wiele 
kolejek spotkań, wiele też może się 
wydarzyć. Oby nie brakowało rado 
snyeh chwil dla gorzowskich kibi­
ców. Mam nadzieję, że mila wiado 
mość napłynie już w środę z K ra­
kowa.

Natomiast przypadkowo spotkana 
W pociągu słynna koszykarka Wisły 
Halina Wyka — Iwaniec zapytana 
kto w ygra środowy mecz w K rako­
wie, powiedziała: ,.Stilon to bardzo 
interesujący zespół, ze znacznymi 
możliwościami. Sądzę jednak, że po 
powrocie z Zachodu Grażyny Jaw or 
skiej — Seweryn wiślaczki będą fa 
w orytkam i”. Dziś się przekonamy 
kto miał rację: Krzysztof Kawa czy 
słynna „Samanta”?

ILE TO JUŻ LAT...

Piłkarze wodni Stilonu po raz 13. 
zdobyli mistrzostwo Polski. Stało się 
to nieodwołalnym faktem  w» nie­
dzielę, choć przesądny trener gorzo 
wian Ryszard Łuczak (każdy ma 
prawo do przesądów, zwłaszcza gdy 
idzie o... trzynastkę) do końca w i ­
ła! dmuchać na zimne. .

— Cieszę się z tego tytułu, tak jak 
cieszyłem się przed laty z pierwsze 
go mistrzostwa kraju. Najważniej­
sze zaś jest to, że ten trudny i dro 
gi sport nie ginie w Gorzowie. Na 
nadmiar pieniędzy jednak w klubie 
nie narzekam y, toteż każdą złotów kę 
staram y się wydawać jak najoszćzęd 
niej. Szkoda tylko, że kłopoty fi­
nansowe nie pozwolą nam na kolej 
ny start w Pucharze Europy. Fa­
chowcy zaliczają waterpolistów Stl 
łonu do czołowej ósemki Europy, 
więc udział w tej imprezie byłby 
bardzo pożyteczny. Paradoks polega 
na tym, że. kiedy przed laty  klub 
stać było na udział w europejskich 
pucharach, to władze polskiego spor 
tu  niechętnie zgłaszały nasz zespół 
do pucharu Europy (głównie chodzi 
ło o wpisowe w kwocie 100—200 do­
larów). Dziś mamy wełną rękę, nikt 
nam nie zabrania startować w PE, 
ale nie mamy pieniędzy...

K. HOL.

W W a r s z a w i e :

Polska -  USA,
w Legesfij:

Miedź -  Stilon
Środa jest dniem owocnym w wy 

darzenia sportowe, t  sympatycy 
futbolu emocjonować się będą war­
szawskim towarzyskim pieczem re 
prezentacj’ narodowych Polski i 
USA. Dla biało-czerwonych dzisiej 
szy mecz będzie ostatnim  spraw - 
dzianem przed inauguracyjnym 
spotkaniem z cyklu elim inacji. mis­
trzostw, Europy z Anglikami na 
WembŁey. Z powołanych piłkarzy 
nie wystąpi Jan  Furtok (nie zwoi- 
nit go HSV Hamburg).

Kolejną serię spotkań rozegrają 
n a t o m i a s t  II-ligowcy. Gorzowski 
Stilon^ wyjeżdża do bardzo groźnej 
Miedzi Legnica, niestety bez Ry­
szarda Drożdża. Kontuzja stawu ko 
łanowego okazała się groźna i za­
wodnik przebywa na obserwacji w 
gorzowskim szpitalu pod troskliwą 
opieką dra Andrzeja Wasilewskiego. 
Zagra, natomiast mający ostatnio nie 
co kłopotów ze zdrowiem Arkadiusz 
Dragon. Pozostali zawodnicy rów ­
nież są w pełnej dyspozycji. Począ 
tek meczu o godz. 15.30.

Inne dzisiejsze mecze: Stal Rze­
szów -  s ta l St. Woła. Szombierki 
Bytom Zagłębie Wałbrzych, Siar 
ka Tarnobrzeg — Korona Kielce, 
Gwardia Warszawa — Raków Czę­
stochowa, Lechia Gdańsk _ Os­
trw ią , Odra Wodzisław — Hutnik 
Warszawa, Widzew Łódź — Pogoń 
Szczecin, .Jagiellonia Białystok — 
X oloma Bytom, Górnik Wałbrzych 
— Kesovia.

P A R A D A  T A B E L
LIGA JUNIORÓW 

GRUPA PÓŁNOCNA 
Gwardia Koszalin — Stoczniowiec

Barlinek (1:1 Arkonia Szczecin _
Błękitni Stargard 2:1, I aa Goleniów' 
— logoti Szczecin 0:6, Stal Stocznia 
Szczecin — Celuloza Kostrzyn: 7:0, 
'yielim  Szczecinek — Energetyk Gry 

0:1. Nle odbył się mecz Darło- 
Darłowo — Chemik Police, a 

r^cna Świnoujście pauzowała.
TABELA;

Stoczniowiec B.
Pogoń Szczecin 
Chemik P.
Stal Stocznia 
Arkonia 
Ina Goleniów 
Flota 
Gwardia 
Energetyk 
Darłovia 
Wieiim 
Błękitni 
Celuloza

7 13 21:3
6 12 21:0
6 11 21:2
7 8 20:10
0 8 3:6
7 fi 11:267 ti 6.10
G s 7:10
7 5 9:16
4 3 3:14
5 2 12:11
7 2 4:18
7 1 3:20
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Lech I Poznań -— Lubuszanin Dr* 
zdenko X:0, Olimpia I Poznań — Mie 
szko Gniezno 1:2, Zjednoczeni Przy­
toczna — Orzeł Międzyrzecz 0:1, 
Lech II Poznań — W arta Poznań 
1:5, H arta  Gorzów — Orzeł Wałcz 
2:0, Olimpia It Poznań — Polonia 
l  hodzież 3:0, Nie odbvł się mecz 
Polonia Piła — Stilon Gorzów.

TABELA:
}  6 12 2«:2 

M ie s z k o  g 12 2 2 3
O l i m p i a  IT ó io  n ! o
W a r t a  G o r z ó w  7 1 0 . 12:6
Stilon 4 7 jq •>
W a r t a  P o z n a ń  7 7 ] - • j.j
P o l o n i a  P i ł a  S ti m :9
O r z e ł  W a łc z  7 fi - - ' io
O r z e ł  M - c z  7 5 1 0 1 4
L e c h  I I  0 3 . s i l *
L u b u s z a n i n  D. 0 4 5 :15
O l im p ia  t  “ 3 11:12
P o l o n i a  C h . 7 1 8 :2 6
Z j e d n o c z e n i  7 0 3 33

ZIELONOGÓRSKA KLASA \
GRUPA I 

Budowlani Siedlisko — Medyk CI 
bórz 1:3. Ikar Zawada ■— Lech Su­
lechów 0:4, Błękitni Lubięcin — Or­
kan Chorzemin 1:3, Orzeł Stare Strą 
cze — Obra Zbąszyń 4:1. Nie odbył 
się mecz Polonia Nowe Kramsko — 
Kolejarz Zielona Góra. Pauzowały 
Syrena Zbąszynek i Dąb Kęblowo.

TABELA:
Medyk g n  ll?:4
Dąb u y j<;.g
Lec-* '5 7 11:5
Orkan 5 7 1():7
B udowi anĄ 7 7 15; 13
Kolejarz 6 fi 15^
Syrena 5 4 13.10
Obra 5 4 u . u
Błękitni 6 4 u  ;27
Orzeł 5 3 14 :is
Jkar 6 3 fi:17
Polonia 6 3 7:20

GRUPA II 
Piast Czerwieńsk — Iskra Mało­

mice 0:0 Lotnik Przylep — Budo­
wlani Gozdnica 3:1, Odra Rąpice — 
Łużyczanka Lipinki Luż. 3:4, Zorza 
Brzeźnica — Piast XI Iłowa 2:5, Cza­
rni Jeleni 11 — Motor Koło 1:4, Ry­
wal Otuchów — Kora Nledoradz 
0:0, Stal Jasień — Nysa Przewóz 
1:0.

TABELA 1

Sędzia opluty, c zy  nie  opluty...? Fot. R Y S Z A R D  P O P R A W S K I

IjOtnSc 7 11 22:11
Motor 7 11 18:7
Czarni 7 10 16:12
Kora "T1 9 11:5
Piast Czerw. 7 9 11:6
Rywal 7 9 10:3
Stal 7 3 9:9
Bfldowlanj 7 7 17:9
Łużyczanka 7 8 19:25
Iskra 7 5 15:16
Piast II 7 5 14:25
Nysa 7 4 15:16
Zorza T S 10:18
Odra T I 7:10

Drużyn a Stilonu przed sezonem

Borówko wrócił nad Wartę
Wkrótce rozpoczyna się nowy sezon ligowy siatkarzy. Liczni sym ­

patycy Stilonu Gorzów, występującego w grupie „B” I ligi, zadają so­
bie pytanie: jaki to będzie rok idla ich zespołu? Tradycje siatkówki w 
nadwarciańskim grodzie są ogromne, toteż i popularność lego sportu 
jest w Gorzowie wielka...

Rozgrywki I ligi rozpoczną się 
20-21 października. W pierwszych 
spotkaniach Stilon zmierzy się na 
wyjazdach ze Stalą w Nysie i z 
Baildonem w Katowicach. Tydzień 
później gorzowianie zaprezentują 
się własnej publiczności w meczach 
z Chełmcem Wałbrzych i Gwardią 
Wrocław.

Po poprzednim sezonie w ekipie 
siatkarzy Stilonu zaszło bardzo wie 
le zmian. Przede wszystkim ubył 
jeden z filarów drużyny, zawsze 
roupio i pewnie grają*cy J a n  G:i- 
mienny. Sympatycznie ’ pożegnany 
wyjechał z rodziną do Kanady na 
stały pobyt. W ostatniej rozmowie 
p rzed , udaniem się za ocćan pow e 
dział mi, że w Gorzowie spędził naj 
lepsze sportowe lata i D ęd .« 3  ; e  za 
wsze mile wspominał. Myślę, że i 
w pamięci_ gorzowskich ’ sym paty­
ków siatkówki Gumienny zapisał 
się jak najlepiej. Ubyli też Dariusz 
Chybik i P anel Kadlubowski — 
kolejni zawodnicy z podstawowego 
składu. Oni pówspeili do rodzinnej 
stolicy i zamierzają grać w bar­
wach AZS AWF Warszawa. Z pierw 
sze.i szóstki zabraknie też rozgrywa 
jącego Andrzeja Przeżdzieokiego, 
który wrócił do Olsztyna i grać bę 
cizie w tam tejszym AZS-ie. Odszedł 
również ze Stilonu wychowanek Ru 
dow;.anych Gozdnica — A rtur Cha 
bers ki i zasilił zespół Browaru Lwó 
wek Sl.

Kadra I-ligowego zespołu; Ro 
man Bartuzi (ur. 1970 r. — 2.00 
m wzrostu). Waldemar Weigt 
(1964 — 1.91), Paweł Kozłowski 
(1963 — 1.92), Maciej Nowak 
(1969 - — 1.93), Robert Kowalski 
('963 — 1.87), Marcin Zarzycki 
(1807 — 1.91) Jerzy Boguta 
(1971 — 1.75). Roman Borówko 
(1960 — 1.85). Tomasz Paluch 
(1970 — 1.93), Andrzej Dworeza- 
nin (1967 - 1,88), Jarosław  Woj- 
czuk (1967 -  101), Dariusz 
Chmielenko (1970 — ‘l.!i9)'.

I trener — Waldemar Kuezew 
»ki, I I  trener — Leszek Krawiec 
ki, kierownik drużyny — Ry­
szard Swiąlkiewiez. masażysta 
— Andrzej Zawojski.

Ubytki w zespole siatkarskim Stl 
lonu są więc znaczne. tCiblce zada­
wali więc sobie rów iiez pytanie 
czy znajdą sie w ekipie nowi zaw.-d 
nicy. Sensacyjnie brzmi z-itera in­

formacja, że do Stilonu przyszedł 
jeden z najlepszych rozgrywających 
w historii polskiej siatkówid, wie­
lokrotny reprezentant i mistrz Pol 
ski — Roman Borówko. Swoje tytu 
ły zdobywał ze Stalą Stocznia Szcze 
cin, lecz trzeba przypomnieć,’ że 
dobrym siatkarzem stał się w ro­
dzinnym Gorzowie. Uczyli go siat 
kówki trenerzy Jerzy, Gerstenkorn 
(w Szkole Podstawowej nr 17) i 
Ryszard Świątkiewicz (w Zespole 
Szkół Mechanicznych i Zniczu). O- 
statnio Borówce skończył się kon­
trak t we, Francji i Stal Stocznia 
zgodziła się na przejście Romka do 
Stilonu. Na tem at Borówki krążą 
różne opinie, o czym dobrze wie 
sam zawodnik. Jak  będzie grał w 
Stilonie i czy spełni pokładane w 
.nim nadzieje w sytuacji gdy zes­
pół pozostał bez rozgrywającego z 
prawdziwego zdarzenia, zależy od 
mego. Myślę, że stanie się ulubień 
cem gorzowskiej publiczności. Ma 
blisko 30 lat, ale dla dobrego siat 
karzą to nie jest przecież wiek 
emerytalny. Jest żonaty, ma córecz 
kę oraz mieszkanie w Szczecinie.

Poza Borówką do drużyny doszli 
też inni siatkarze.. Jarosław  Woj- 
czuk grał ostatnio w Stali. Stoczni, 
a przez rok przebywał na karencji 
w GKS Jastrzębie. Obecnie otrzy­
mał zgodę PZPS na grę w Gorzo­
wie. W aldemar Weigt, który trenuje 
z zespołem, poprzednio grał w Che 
miku Bydgoszcz. Do kadry włączo 
no też utalentowanego Jerzego Bo- 
gutę ze Znicza Gorzów.

Zmiana nastąpiła również na sta 
nowisku trenera. Po odejściu, pod 
koniec ubiegłego sezonu Ryszarda 
Dońka, zespół prowadził okresowo 
drugi trener Leszek Krawiecki, któ 
ry nadal pozostaje w tej roli. Pier 
wszym trenerem  jest natomiast Wal 
demar Kuczenski. Doświadczony 
szkoleniowiec, który zaczynał pra 
cę w Swinoujśęiu, potem wraz z 
Tadeuszem Chojnackim prowadził 
Stal Stocznie Szczecin i AŻS Szczę 
cih, potem przeszedł do GKS Ja ­
strzębie, którego zespół od II ligi 
poprowadził do 4. miejsca w ekstra 
klaśie w ub. sezonie. Jest to cenło 
ny fachowiec, który bardzo dobrze 
zna swoje rzemiosło i tylko pozo­
staję życzyć mu-powodzenia w pra 
cy w, Gorzowie.

Do nowego sezonu siatkarze Sti­
lonu przygotowywali sie bez wię­
kszego rozgłosu, ale za to ha rdzo 
pracowicie. Tylko czasami pojawia 
ły się w prasie wyniki g Bzow­

skich zawodników, uzyskiwana w 
towarzyskich turniejach. Nie wszy 
stkia rezultaty były olśniewające, 
ale były też drobne *ukce*y. Wszei 
kie tajemnice bardzo chętnie wy­
jaśnił nam  kierow nik drużyny, dłu 
goletni trener, Ryszard Swiątkic* 
wieź:

— Udział w każdym « turniejów 
traktow aliśm y poważnie, jednak n» 
s tr fn  głównym celem nie były uzy 
skiwane w  nicli wyniki (choć któ 
nie chce wygrywać?), lecz jak  naj 
lepsze zgranie pod każdym wzglę 
dem praktycznie nowej drużyny. 
Nic trzeba być znanre.ą, by wiedzieS, 
że siatkówka jest tak specyficzną, 
szybką grą, że bez odpowiednieto 
rozumienia się zawodników na bo­
isku nie ma mowy o sukcesach. 
Oczywiście, do tego dochodzi jesz 
cze odpowiednie ich przygotowa­
nie kondycyjne i techniczne. Ponie 
waż trener Kuczewski przygotowu 
je do rozgrywek niemal nowy zes 
pół, trudno dziś powiedzieć, jakie 
będą efekty tej pracy. Jedno jest 
pewne — to jednak drużyna, którą 
stać na spełnienie oczekiwań szko­
leniowców-, działaczy I kibiców. Na 
szym podstawowym celem jest raję 
cie co najm niej drugiego miejsca 
W rozgrywkach grupy „B” I ligi, 
by mieć szansę powrotu do grupy 
„A” ekstraklasy. Jeśli nie będą nas 
prześladować kontuzje, wszystko po 
winno być dobrze. Fraw de mówiąc, 
sam jestem bardzo ciekawy, jak 
nam pójdzie w meczach mistrzów 
skich...

Drużyna siatkarzy Stilonu, poza 
dwoma rutyniarzam i — Borówką 
i Robertem Kowalskim, jest dość 
młoda, a większość za wodników 
szczyt formy i umiejętności ma 
jeszcze' przed sobą. Wielu z nich 

‘dosłownie w oczach czyni postępy, 
jak choćby wychowanek Cariny Gu 
bin — Dariusz Chmielenko. który 
walczy o miejsce w podstawowym 
składzie. Silnymi puhkti.mi zespołu 
będą nadal członkowie kadry naro 
dowej seniorów — Roman Bartuzi 
i Maciej Nowak.

Najlepszym sprawdzianem formy 
będą mecze, jakie gorzowscy kibi­
ce obejrzą już w najbliższy panie 
działek i wtorek (15-16 bm.). W 
hali prey ul. CZereśiiiotvej odbę­
dzie się bowiem półfinałowy tu r­
niej Pucharu Polski. Oosada jest 

'znakom ita — o awans do finału 
U zdobędzie go tylko zwycięski re 
spół) walczyć będą': AZS Olsztyn, 
Płomień Sosnowiec, BBTS W łók­
niarz Bielsko Biała i Stilon. Po 
tym turnieju będzie można zna-z- 
nie więcej powiedzieć o stan i j  przy 
gotowali stilonowców do ligowych 
bojów. Oby był to udany sezon...

KRZYSZTOF UOLYŃSKI

P O Z O S T A N IE  R Z E W N A  P A M IĘ Ć  
Z m a r ł  E d m u n d  W i lc z y ń s k i  — b a r ­

o n a ,  n ie z w y k le  s y m p a ty c z n a  p o s ta ć  
lu b u s k ie g o  s p o r tu  r e k r e a c y jn e g o ,  fcm e 
r y to w a n y  z ie lo n o g ó r s k i  k o l e j a r z  p rz e z  
w ie le  l a t  to w a r z y s z y ł  z n a c z ą c y m  w y ­
d a r z e n io m  s p o r to w y m . I d ą c ,  b ie g n ą c  
d z ie s ią tk i ,  s e tk i  k i l o m e t r ó w  z a m e ld o ­
w a ł  s ię  n p . n»i m e c ie  e t a p u  W yA cigu 
P o k o ju .  K o c h a ł  s p o r t .  a £e 
b y ł  c z ło w ie k ie m  s z c z e g ó ln ie  s k r o r n -  
Myro, w s z ę d z ie  to w a r z y s z y ła  m ii p o w  
s /e c h n a  s y m p a t ia .  Z m a r ł  w  w ie k u  
la t.

„ H IS T O R Y C Z N E ”  
Z E R K A N IE  W  Z A S T A f.U

B a rd z o  d a w n o  n ie  b y ło  z e b ra n ia  
s p r a w o z d a w c z o  - w y b o rc z e g o  c z ło n ­
k ó w  Z K S  .Z a s ta ł”  Z ie lo n a  G ó r a .  N ie  
b a w e m  j e d n a k  d o  n ie g o  d o jd z ie  — ju *  
w  n a jb l iż s z y  p ią te k  12 b m . o godz. 14 
w  s a l i  k o n f e r e n c y jn e j  Z Z P M  . .Z a s t a ł” 

( o b o k  w ie ż o w c a )  Z a rz ą d  z a p r a s z a  c z ło n  
k ó w  i s v m p y tv k ó w .

JU N IO R Z Y  O R IO N A  G Ó R A  
W  S u le c h o w ie  w  I t u r n i e j u  e ł im in a  

e v j n y m  ! \IP  s ta r s z y c h  ju n i o r ó w  w  
p iłc e  s ia t k o w e j  u z y s k a n o  w y n ik i :  
O r io n  S u le c h ó w  — I k a r  L e g n ic a  3:2, 
C ^ r ln a  G u b in  — Z r y w  Z ie lo n a  G ó ra  
3:1. O r io n  — Z r y w  3:0. I k a r  — C a r in a

„ Z ł o t y  K a s k *  
dla M.  Korbela

W c z o ra js z y  s z ó s ty  f in a ło w y  t u r n i e j  
ż u ż lo w y  o  .,Z ło ty  K a s k  ' r o z e g r a n y  
w e  W ro c ła w iu ,  j e d n o c z e ś n ie  m e rn . d r a  
I .e c h a  B a r a n a  w y g r a ł  H e n r y k  P ie k a r  
sk i ( S p a r ta  W ro c ła w )  — 13 p k t .  p r z e d  
R o m a n e m  J a n k o w s k i m  (U n ia  L.) — 
12. J a c k i e m  G o m ó ls k im  ( S ta r t  G n ie z  
no ), M iro s ła w e m  K o r b e le m  (R O W ) i 
S ła w o m ire m  D r a b ik u n ;  tu k  .»•/) — 
po  10 p k t .  o ra z  J a c k i e m  R e n ip a łą  
(U n ia  T .) — 9. W  t r a k c i e  t u r n i e j u  w y  
p a d k o w i  u le g ł  G rz e g o r z  M a lin o w s k i  
( S p a r ta ) ,  d o z n a ją c  k o n tu z j i  z ła m a 'n ia ’ 
r ę k t .  N C D  -  60*9 u z y s k a ł  w  3 w y ś ­
c ig u  G . M a lin o w s k i

K o ń c o w a  k l a s y f i k a c j a  „ Z ło te g o  K  s 
k u ” : 1. M. K o r b e l  — 68 p k t .  2. R . .ła n  
k o w s k i  — Bi, 3. J .  G o m ó ls k i  — 40 .'-i 
E u g e n iu s z  S k u p ie ń  (R O W ) — 48. 5. 
Z b ig n ie w  K r a k o w s k i  (U n ia  L .) 47. 
6. S . D ra b ik  -  42. 7. J .  R c rn p a ła  -  
40, h J a n  K r z y s ty n ia k  ( S ta l  R z.) -  
46, 9. H e n r y k  B em  (R O W ) i J a r o s ła w  
O ls z e w s k i (W y b rz e ż e )  — po  34. l i .  Ro 
b e r t  S a w in a  ( A p a to r )  — 31. 12. Z e n o n  
K a s p r z a k  (U n ia  L .) — 13. M. S.

3:0, O r io n  — C a r in a  3:1, I k ^ r  — Z r y w  
3:0. D ru g i ,  d e c y d u ją c y  o a w a n s ie  do  
f in a łu  t u r n i e j  o d b ę d z ie  s ię  3 i 4 11 b r . 
w  L e g n ic y ,  a  a w a n s u ją  d w a  p ie r w ­
s z e  z e sp o ły .

N A J L E P S I  M Ł O D Z IC Y  
Z W O L S Z T Y N A  

W Z ie lo n e j  G o t ze  o d b y ł  s ię  p i e r w ­
sz y  t u r n i e j  p i łk i  r ę c z n e j  w  k a t e g o r i i  
m ło d z ik ó w  o '  p u c h a r  p r e z e s a  O Z P R . 
D o m in o w a l i  s z c z y p io r n iś c i  I s k ry  W ol 
s z ty n ,  w y g r y w a ją c  ze  Z r y w e m  Z ie lo ­
n a  G ó r a  lb‘ 8 (9:5) o r a z  B u d o w la n y m i  
N o w a  S ó l 1U:7 (12:4). Z r y w  p o k o r ia ł  B u 
d o w -la n y c h  19:17 (11:7). K o le jn y  t u r ­
n ie j  20 b m . w  N o w e j S o li.

S U K C E S  K A R G O W SK 11 I 
S Z K O Ł Y

B ieg i n a  o r i e n t a c j ę ,  d y s c y p l in a  b. 
p o p u la r n a  w  w ie lu  k r a j a c h .  p o w o li 
t r a f i a  d o  p o ls k ic h  s z k ó ł. W J a n o w i ­
c a c h  W ie lk ic h  k. J e l e n i e j  G ó r y  ro z e  
g r a n o  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  s z k ó ł p o d  
s ta w o w y c h  w  o r ie n t e e r i n g u  ( ta k a  n a z  
w a  t e j  d y s c y p l in y  z a c z y n a  o b o w ią z y  
w a ć ) . W ś ró d  hi s z k ó ł w y s o k ą , d r u g ą  
p o z y c ję  w y w a lc z y ła  S P  z K a r g o w y . 
Z w y c ię ż y ła  p o z n a ń s k a  . .O s i e m n a s tk a ” 
I n d y w id u a l n i e  s p e c j a ln y m i  p u c h a r a m i  
i n a g r o d a m i  w y r ó ż n io n o  t r ó j k ę  k a r g o  
w ia n :  K a ta r z y n ę  Ł u k a s z e w s k ą ,  E d y tę  
K r a m s k a  i A n d r z e ja  Z a g d a ń s k ie g o .  w y ­
ja z d  s f in a n s o w a ło  K u r a to r i u m  O iW  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e

S Z A C IIY
W  d r u ż y n o w y c h  m is t r z o s tw a c h  s s -  

r i io ró w  w  k la s ie  o k r ę g o w e j  ( g r u p a  ża  
g a ń s k a )  z a n o to w a n o  n a s t ę p u ją c e  w y ­
n ik i :  P ia s t  I ło w a  — K w isa  T rz e b ó w  
4:2, H u tn ik  I Ż a r y  — S p a r t a k  Ż a g a ń  
3.5:2,5. O d r o d z e n ie  K o ż u c h ó w  — S ta l  
II J a s i e ń  3:3. W g r u p ie  z ie lo n o g ó r s k ie j  
o d b y ł  s ię  ty lk o  j e d e n  m e c z , w  k tó ­
r y m  C a r in a  G u b in  p o k o n a ła  H u tn ik a  
II  Z a r y  5:1

« W B o ż k o w ie  k . N o w e j R u d y  o d b y  
ły  s ię  e l im i n a c je  s t r e f o w e  d o  O g ó ln o  
p o ls k ie j  S p a r t a k i a d y  M ło d z ie ż y  ( ju n io  
r z y  m ło d s i )  S ta r t o w a ło  30 d z ie w c z y ­
n e k  i 29 c h ło p c ó w , a  z e k ip y  z ie lo n o ­
g ó r s k ie j  n a j k o r z y s t n i e j  za  p r e z e n to w a  
li s ię  A g a ta  L e p ie  (Z a s ta ł  Z ie lo n a  G ó ­
ra ) .  k tó r a  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  l n a r  
b a r a  G r a b a r s k a  ( S ta l  J a s ie ń )  — c z w a r  
te . W ś ró d  c h ło p c ó w  R a f a ł  B ia ły  ( S p a r  
tr .k  Ż a g a ń )  z a ja ł  s ió d m e  m ie js c e .  

G R A J A  „ S IÓ D E M K I”  L IG I  M W  
W  s p o tk a n i a c h  p i ą t e j  s e r i i  r o z g r y w e k  

d o ln o ś lą s k ic h  t lig i m a k  ro  r  e  g  i o  n  a ln e  j 
p i ł k a r z y  r ę c z n y c h  d r u ż y n a  A Z S  Z le  
lo r .a  G ó ra  p o k o n a ła  B ó r  -O b o rn ik i  S l. 
40:20 (19:12). C h r o b r y  I I  G ło g ó w ' p rz e  
g r a ł  7 G r o m e m  W o ls z ty n  1(1:17, a B u  
d o w J a n t  N o w a  S ó l p r z e g r a l i  w e  W ro c ­
ła w iu  7. r e z e r w a m i  Ś lą s k a  20:30.

to u r ) .  M ło d s z e  j u n i o r k i :  l. J u l i a n a  J a n  
k o w ia k  — 3591, 2. A g n ie s z k a  G rz c ś c z a k
— 3425, 3. M a rz e n a  Ł ó je w s k a  — 3345 
( w s z y s tk ie  L u b to u r ) .  J u n io s k i :  1. I z a ­
b e la  F r ą c k o w ia k  ( L u b to u r )  3383, 2. L i ­
l i a n a  J a c h e ć  (Ś lą s k  W ro c ła w )  — 3490, 
3. M a łg o rz a ta  K u lig  (L u b to u r )  — 3320.

S z t ś c io b ó j  m ło d z ik ó w : 1. T o m a s z  K is  
r a n o w s k i  — 3043, 2. J a r o s ł a w  M a ty g a
— 3012 ( o b a j  Z e w  Ś w ie b o d z in ) ,  3. J a ­
c e k  S z p a k o w s k i  (L u b to u r )  — 2713. D zie 
s ię c io b ó j  ju n i o r ó w :  1. P a w e ł  K ie łb a ­
s a  4773. 2. A r t u r  S m o l ik  — 4539 (u c z e  
s tn ic z y l i  ty lk o  dw*aj z a w o d n ic y  L u b -  
to u r-u ) M ło d s i j u n i o r z y :  1. A r łu r  M ą 
k o w iń s k i  (S lą s ::)  — 5092, 2. M a r iu s z  
M a n tu r a  ( L u b to u r )  — 4841, 3. W o jc ie c h  
K n a p  (P s ie  P o le  W ro c ła w )  — 4781.

N IK Ł A  P O R A Ż K A  G R U N W A L D U
W  m e c z u  I I  lig i  h o k e j a  n a  t r a w i*  

. . la s k a r z e ’'  G r u n w a ld u  C h o s z c z n o  u  le g  
ii 0:1 (0:0) W a rc ie  P o z n a ń ,  k tó r a  je s t  
n a jp o w a ż n ie j s z y m  k a n d y d a te m  do  
a w a n s u j  d o  e k s t r a k la s y .
P R Z Y  s t o ł a c h  p i n g p o n g o w y c  h

O d b y ły  s ię  k o le jn e  m e c z e  g o r z o w ­
s k ie j  k la s y  o k r ę g o w e j  p in g -p o n g is tó w . 
G o r z o v ia  I I  G o rz ó w  — C e lu lo z a  K o s ­
t r z y n  10:2, W a r ta  M ię d z y c h ó d  — W a r  
t a  II G o r z ó w  10:3, C z a r n i  W itn ic a  — 
S p ó jn ia  O śn o  10:1.

.  W  G o r z o w ie  o d b y ł  s i r  1 r z u t  k l a ­
sy  ..A ” . Z a w o d y  ro z e g r a n o  s y s te m e m  
t i f r n ie j o w y m  z u d z ia łe m  40 z a w ó d - l i­
k ó w . C z o łó w k a : R. K o w a ls k i  (MI K S  
S łu b ic e ) ,  2. T . N a d z ie jk o ,  3 JL  K u l ­
c z y c k i  (o b a j G o r z o v ia ) ,  4. G . D u d z ia k  
(C.s ar ni W itn ic a )

TRAFifcES ? ” 1
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich z 
dnia B—7,10.1990 r wg wstępnych 
danych stwierdzono:

Liga polska — kwota na wygrane
173.003.300 zl; 13 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrane po około 2.400.000 
zł; 236 rozw. z 12 trafieniam i — wy 
grane po około 180.000 zl: 2.723 
rozw. z 11 trafieniam i — wygrane 
po około 15.500 zł: 17.016 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po około
2.300 zł.

Liga angielska — k w o ta 'n a  wy­
grane 374.247.800 zł; 456 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane po około 
205.000 zł; 7.408 rozw. z 12 trafienia 
mi — wygrane po około 12.400 zł; 
56.879 rozw. z 11 trafieniam i — wy 
grane po około 1.600 zł; 244.909 rozw. 
z 10 trafieniami — wygrane po 
380 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(8 dni) wysokość wygranych moż» 
ulec zmianie.


